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Reprezentanci
nauk filozoficznych 
u H. Jabłońskiego

13 bm. przewodniczący Ra- 
dy Państwa Henryk Jabłon­
ki przyjął Prezydium Komi­
tetu Nauk Filozoficznych 
p^N z przewodniczącym ko­
mitetu prof- Markiem Fritz- 
handem.

Uczestnicy spotkania pom-
formowali p r z e w od nic ząc eg o

Dzień radziecki na 49 MTP

Pierwsze kontrakty polskich
central handlu zagranicznego

I sekretarz KC PZPR Edward 
71.erek przyjął wczoraj przed­
stawiciela prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na 
Międzynarodowe Targi Poznań 
skie, członka Izby Reprezen­
tantów Kongresu USA — Da- 
;a Rostenkowskiego.

W spotkaniu uczestniczył mi 
mster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, Jerzy Ol­
szewski.

Rozmowa, która upłynęła w 
serdecznej, rzeczowej atmos­
ferze. dotyczyła kierunków roz­
woju tradycyjnych stosunków 
polsko-amerykańskich a szcze­
gólnie współpracy gospodar­
czej.

Edward Gierek podkreślił 
dążenie Polski do rozwijania 
dobrych stosunków ze Stana­
mi Zjednoczonymi, zgodnie z 
nasadami pokojowego współ­

istnienia, w interesie obu na­
rodów.

Kongresman Rostenkowski 
przekazał osobisty list prezy­
denta USA Jimmy Cartera do 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. W liście prezydent 
Stanów Zjednoczonych stwier­
dza. że w ciągu ostatnich lat 
stosunki polsko-amerykańskie 
znacznie się rozszerzyły, wzro­
sły kontakty na wielu płasz­
czyznach. nastąpił szczególnie 
szybki rozwój stosunków gos­
podarczych.

Stany Zjednoczone — pisze 
w liście .prezydent Carter — 
nadal dzińłać będą na rzecz za­
cieśnienia stosunków między 
obu państwami i narodami. 
Podkreśla się dalej że rozwój 
współpracy gospodarczej będzie 
szczególnie ważnym elementem 
w umocnieniu wzajemnych sto 
sunków. (PAP)

Wczorajszy upalny ponie-
działck, pierwszy dzii 

MTP byttdlowy 49
licznych wizyt

dzień han­
dniem

oficjalnychformowali przewodniczącego i delegacji 
Rady Państwa o założeniach ^pierwszych
i przygotowaniach do Ogolno- ‘ central handlu zagranicz 
polskiego Zjazdu Filozoficzne r neg0> Upłynął też pod znakiem 
go, który odbędzie się w Lu- J ^ni narodowych, zorganizowa- 
blinie w dniach 20—23 czerw $ nych przez wystawców ZSRR,

państwowych i 
kontraktów pol-

ca.
Pierwszy zjazd filozofow w 

Polsce Ludowej podsumuje do 
tychczasowy dorobek filozofi­
czny polskich uczonych i wy­
tyczy drogi dalszego rozwoju 
naukowych poszukiwań. Filo­
zofia polska nie ograniczając 
się do abstrakcyjnych działań 
chce bowiem lepiej służyć 
praktyce społecznej, życiu na 
rodu — stad hasło zjazdu „Fi 
lozofia w służbie narodu i so­
cjalizmu”.

W spotkaniu wziął udział se 
kretarz wydziału I PAN — 
prof. Władysław Markiewicz.

PAP

Gospodarcza 
współpraca PRL i CSRS

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 13 bm., 
przebywającego w Polsce z ro 
boczą wizytą przewodniczące 
go Czechosłowacko — Polskie 
go Komitetu Współpracy Gos 
podarczej i Naukowo — Tech 
nicznej, zastępcę przewodni­
czącego rządu CSRS — Rudol 
fa Rohliczka.

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący części polskiej 
komitetu, wiceprezes Rady Mi 
nlstrów — Kazimierz Olszew­
ski.

W toku rozmowy przewod­
niczący Polsko — Czechosło­
wackiego Komitetu Współpra 
cy Gospodarczej i Naukowo 
— Technicznej poinformowali 
prezesa Rady Ministrów o wy 
nikach przeprowadzonych kon 
sultacji dotyczących głównych 
k’ervnków wsoółoracy gosoo- 
darczej pomiędzy PRL i CSRS 
w okresie po 1980 r. (PAP)

USA, Wielkiej Brytanii, Egip­
tu i Iranu.

Na spotkanie z okazji dnia 
wystawców do pawilonu ZSRR 
przybył przewodniczący Rady 
Ministrów Azerbejdżańskiej 
SRR Ali Izmajłowicz Ibragi- 
mow oraz ambasador Związku 
Radzieckiego w Polsce Stani­
sław Piłotowicz. Obecny był 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski oraz gesoodarze wo­
jewództwa poznańskiego: se­
kretarze KW PZPR, Bogdan 
Gawroński, Józef Świtaj, Bog­
dan Waligórski i wojewoda po 
znański Stanisław Cozaś.

Szereg roboczych spotkań z 
Megacjami zagranicznymi od- 
>ył wczoraj minister handlu za 
tranicznego i gospodarki mor- 
kie.i. Odbyły się rozmowy z de 

'egacją radziecką na 49 MTP, 
której przewodniczy Premier 
Azerbejdżańskiej SRR Ali 
Izmajłowicz Ibragimow, z dele 
gacją węgierska z ministrem 
handlu zagranicznego I. Biro 
oraz delegacją USA pod prze­
wodnictwem kongresmena Da­
na Rostenkowskiego, osobiste­
go przedstawiciela prezydenta 
USA na 49 MTP.

Wczoraj polscy wystawcy za 
warli również pierwsze kon­
trakty handlowe. Na przykład

E. Wojtaszek 
uda si? do Mongolii 
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Emil Wojtaszek zło 
ży w trzeciej dekadzie czerw­
ca br. oficjalną, przyjacielską 
wizytę w Mongolskiej Republi 
ce Ludowej na zaproszenie 
rządu MRL. (PAP)

Zwycięstwo 
polskich piłkarzy 

w Boliwii
Kolejny mecz w swym po­

łudniowoamerykańskim tour­
nee polscy piłkarze rozegrał' 
w stolicy Boliwii — La Paz z 
reprezentacją tego kraju. Zwv 
ciężyła Polska 2:1 (1:1). Bram 
ki dla Polski zdobyli: Grze­
gorz Lato (12 min.) oraz Zdzi- 
słaiy Kapka (90 min.). Dl? 
Boliwii: Porfirię Jimenez (21 
min.).

Składy drużyn:
Polska: Jan Tomaszewski — 

Henryk Maculewicz, Henryk Wie 
ozorek (Antoni Szymanowski). 
Paweł Janas, Wojciech Rudy —

(dokończenie na str. 4)

Obradował kongres 
stomatologów

13 bm. zakończył w Kato­
wicach dwudniowe obrady V 
Kongres Stomatologów Pol- 
;kich. Przewodnimi problema 
ni, nad którymi dyskutowało 
blisko 1500 specjalistów z ca- 
iego kraju, były zagadnienia 
wpływu środowiska na scho­
rzenia jamy ustnej 1

W siedmiu sekcjach specja­
listycznych wygłoszonych zo­
stało 200 referatów i komuni 
katów naukowych, poświęco­
nych m. in. takim problemom 
jak: stomatologia dziecięca, 
przemysłowa i zachowawcza 
oraz chirurgia stomatologicz­
na. Celem udoskonalenia żabie 
gów profilaktycznych uczestni 
cy kongresu uznali za koniecz 
ne rozszerzenie stosowania so 
li fluoryzowanej, jako dodat­
ku do posiłków. (PAP)

J. Ray ujęty przez policję
Skazany na 99 lat pozbawienia wolności za zamordowanie przy­

wódcy Murzynów USA, Martina Luthcra Kinga, James Rky, został 
w poniedziałek rano ujęty przez policję. Ray zbiegł w ubiegły piątek 
1 więzienia Brushy Mountain wraz z sześcioma innymi kryminali- 
•tami. Prócz Raya schwytano również czterech innych zbiegów.

W pościgu za uciekinierami wzięło udział około 250 policjantów. 
" akcji użyto takie helikoptery. (PAP)

W Warszawie bedzie obradować
XXXI Sesja RWPC

Belgrad 77“

Wielka Karta EuropyB

wskazuje drogę
a w tym motory przyczepne

21 czerwca rozpocznic w Warszawie obrady XXXI Sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

Zgodnie z osiągniętym porozumieniem, posiedzenie odbędzie 
się na szczeblu szefów’ rządów krajów członkowskich RWPG.

W środę 15 bm. w Belgra­
dzie rozpoczyna się spotkanie 
przygotowawcze do przewidy 
walnego na jesień spotkaniaStoisko ze sprzętem turystycznym

do sprzętu pływającego, cieszą się na tegorocznej ekspozycji tar- 
gowej w pawilonie ZSRR, sporym zainteresowaniem nie tylko 
młodszej generacji zwiedzających. Przyczepne motory do kaja-
ków, jachtów, łedzi rybackich itp. o mocy cd 
nicznych ebok hydrolokałorów połowowych, 
ce ryb na odległość do 300 m oraz różnego 
mierze zajmują widoczną na zdjęciu część 

cji. (za)

PHZ „Polserwis” podpisało 
kontrakt z Libią na zorganizo­
wanie i samodzielną obsługę 
szpitala rejonowego w miejsca 
wości Zlitten przy zatrudnie­
niu polskiego personelu lekar­
skiego wraz ze służbą technicz 
ną i personelem pomocniczym. 
Polacy prowadzić będą ten 
szpital samodzielnie przez 6 
lat. Wartość usług tylko w okre

przedstawicieli ministrów

8 do 23 koni mecha- 
wykrywających łcwi- 
rodzaju głębokeśro- 
radzieckiej ekspozy-

Fot. — H. Kamza

sie dwóch pierwszych lat wy­
niesie 12 min zł dew. Prowa­
dzone są dalsze rozmowy m. 
in. na temat zaprojektowania 
przez stronę polską centralne­
go szpitala w stolicy Libii Tri- 
poli.

Kilka kontraktów o łącznej 
wartości 1,125 min zł dew. nod 
pisała też centrala „Coope^im”.

Dokończenie na str. 2

ipraw zagranicznych 35 państw 
—sygnatariuszy deklaracji
cońcowej Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu 
■opie. Rząd jugosłowiański pod 
jął duże starania, aby zapew­
nić należyte warunki uczestni 
:om soołkań, stawiając do dys 
pozycji nowo wzniesiony
■mach Pałacu Kongresów w 
nowym Belgradzie.

Celem przygotowawczej fazy

spotkania belgradzkiego jest 
wyznaczenie daty, czasu trwa­
nia, porządku dziennego i pro 
cedury przewidzianego na je­
sień głównego spotkania przed 
stawicieli ministrów. Przepro 
wadzą oni analizę pozytywnych 
doświadczeń z realizacji zasad 
i porozumień helsińskich ora?; 
uzgodnią konkretne propozy­
cje i zalecenia na temat spo-
sobów dalszego 
bezpieczeństwa i

(Artykuł „Nie
ców i zwyciężonych" 
str. 3).

umacniania 
współnracv.

PAP
ma zwycięz-

na.

Harcerska

L. Corvalan zakończyły
pobyt na Kubie

Sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Chile, Luis 
Corvalan, zakończył w niedzie 
lę 6-dniową wizytę na Kubie, 
która była pierwszym etapem 
jego podróży latynoskiej po 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
Corvalan brał udział w wie­
cach. przeprowadził rozmowy 
z przywódcami kubańskimi, 
spotkał się z Chilijczykami, 
którzy znaleźli schronienie na 
wyspie po przewrocie wojsko­
wym w Chile w 1973 r. oraz 
zwiedził miejsca historyczne 
Kuby. W toku oficjalnych roz 
mów Luisa Corralana z pierw

szym sekretarzem KC KP Ku 
by. Fidelem Castro, dokonano 
wymiany poglądów na temat 
aktualnej sytuacji w Chile i 
omówiono zagadnienia stosun 
ków między partiami komu­
nistycznymi różnych krajów.

W pierwszym dniu wizyty 
na Kubie sekretarz generalny 
KP Chile został udekorowany 
Orderem „Playa Giron”, będą 
cym najwyższym odznacze­
niem kubańskim.

W niedzielę wieczorem Luis 
Corvalan rozpoczął wizytę w 
Wenezueli. (PAP)

akcja letnia
15 bm. rozpoczyna się kolej 

na harcerska akcja letnia 
„Hal—77”. W br. we wszyst­
kich formach letniego wypo­
czynku uczestniczyć będzie 
ponad 1,6 min zuchów, harce­
rzy, członków HSPS i instruk 
torów.

Najważniejszym zadaniem 
akcji, będącej ukoronowaniem 
całorocznej pracy wszystkich 
harcerskich ogniw- jest za­
pewnienie jak tnajwiększej li­
czbie dzieci i' młodzieży ze 
wszystkich środowisk aktyw­
nego wypoczynku przed tru­
dami kolejnego roku szkolne­
go. Oprócz zajęć rekreacyj­
nych — jak co roku — pro­
wadzona będzie praca wycho­
wawcza, której celem jest m. 
in. rozwijanie aktywności spo 
lecz.nej, kształtowanie umiejęt 
ności współżycia w kolekty­
wie, uczenie samodzielności i 
samorządności. (PAP)

Zakładowe izby 
tradycji i perspektyw
13 bm. odbyło się w Wansza 

wie sympozjum naukowe poś­
więcone roli i zadaniom za­
kładowych izb tradycji i per 
spektyw. Działalność tych pla 
cówek — podkreślano w cza­
sie dyskusji — jest istotnym 
czynnikiem integrującym ko­
lektywy pracownicze, kształ­
tującym historyczną świado­
mość załóg oraz zaangażowa­
ne obywatelskie postawy.

Do najważniejszych zadań 
muzeów zakładowych i izb tra 
dycji i perspektyw — wskazy 
wano — zaliczyć należy szero 
kie upowszechnianie wiedzy 
o przeszłości i planach rozwo 
ju przedsiębiorstw, ukazywa­
nie historii polskiego i między 
narodowego ruchu robotnicze 
go, prezentacja sylwetek ludzi 
walki i pracy. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Współpraca literatów
13 bm. został podpisany w Ułan 

Bator plan współpracy między 
Związkiem Literatów Polskich a 
Związkiem Pisarzy Mongolskich 
na lata 1977—1980.

brojenia, a zwłaszcza o przygoto­
waniach do specjalnej sesji ONZ 
w sprawie rozbrojenia.

H. D. Genscher w Moskwie

Doktor honoris causa
13 bm. w Uniwersytecie Warszaw­

skim nadano tytuł doktora honoris 
causa tej uczelni — brytyjskiemu
prawnikowi 
Promotorem 
fia.

Forum

F. Elwyn-Jonesowi, 
był prof. Jerzy Ba-

sił pokojowych
W Moskwie odbyło się spotkanie 

kierownictwa międzynarodowego 
forum do spraw kontaktów sił po­
kojowych. Obrady prowadził prze­
wodniczący forum Romesh Chan­
dra. Wysłuchano informacji o 

" działalności ONZ w dziedzinie roz-

W Moskwie rozpoczęły się roz­
mowy ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR i RFN: A. Gromyki 
i H. D. Genschera. Dokonano wy-
miany poglądów na problemy dal­
szego rozwoju stosunków radzie- 
ckc-zachodnioniemieckich. Obie 
strony podkreśliły ważne znacze­
nie porozumienia moskiewskiego i 
wyraziły dążenie do zwiększania 
współpracy we wszystkich dziedzi­
nach w oparciu o to porozumienie.

Wiec w Luandzie
W niedzielę 12 bm. odbył się w 

Luandzie wielotysięczny wiec mas 
pracujących stolicy Ludowej Re­
publiki Angoli. Przemówienie wy- 
rtosił przewodniczący MPLA, pre­
zydent Ludowej Republiki Angoli,

A. Neto. Prezydent wyraził głębo­
kie uznanie i wdzięczność dla wy- 
próbowanych przyjaciół Angoli 
— Związku Radzieckiego i Ku. 
by — które to państwa w trud­
nych dla narodu angolskiego chwi­
lach okazały mu swą solidarność i 
poparcie.

W mieście Ho Chi Minha
Jak informuje agencja VNA, w 

mieście Ho Chi Minha trwają ob­
rady komisji Zgromadzenia Naro­
dowego SRW d.s. opracowania no­
wej Konstytucji, nrzewoamczący 
komisji T. Chinh, przedstawił kon 
kretne propozycje w sprawie cha­
rakteru przyszłej Konstytucji So­
cjalistycznej Republiki Wietnamu. 
Dotyczą one na. in.: systemu so­
cjalistycznego ludowładztwa mas 
pracujących. systemów gospodar­
czych i społecznych .tworzenia no- 
wrej kultury i wychowania czło­
wieka w duchu socjalizmu ,a także 
struktury administracyjnej SRW.

Obrady parlamentu 
tureckiego

W poniedziałek rozpoczęło 
się pierwsze po wyborach po­
siedzenie parlamentu tureckie 
go.

W wyborach tych, zwycię­
stwo odniosła Partia Ludowo. 
Republikańska, która uzyska­
ła 213 spośród 450 mandatów 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
Partia Sprawiedliwości, która 
stała dotąd na czele obecnego 
czteropartyjnego rządu koali­
cyjnego. uzyskała 189 manda­
tów i dlatego misję utworze­
nia nowego rządu otrzyma 
przewodniczący Partii Ludo- 
wo-Republikańskiej, Bulent 
Ecevit.

W poniedziałek wieczorem 
sprawujący od 31 marca 1975 
roku obowiązki premiera Tur­
cji, Suleyman Demirel złożył 
na ręce prezydenta. Fahrj Ko- 
ruturka dymisję. (PĄP)
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Targi, atrakcja dla tysię­
cy zwiedzających, są 

miejscem działania han­
dlowców 2 całego świata. 
Służą bardzo zwykłym, co­
dziennym sprawom. Rozmo 
wy handlowe, pertraktacje, 
kontrakty. Jedni sprzedają, 
drudzy kupują.

A przecież poza rzeczo­
wymi przetargami i zewnę 
trzną barwnością są Mię­
dzynarodowe Targi Poznań 
skie ilustracją istotnego zja 
wiska: dzisiejszy świat sta­
je się coraz bardziej współ 
zależny.

Trudno wyobrazić sobie 
życie naszego kraju bez ści 
slych powiązań z całym sy 
stemem gospodarczym 
RWPG, bez udziału w mię­
dzynarodowym podziale 
pracy i wymianie handlo­
wej. Handel zagraniczny w 
ogromnej mierze decyduje 
o poziomie gospodarki, wiel 
kości i strukturze dochodu 
narodowego oraz efektyw- 
ności gospodarowania.

Pełny rozwój gospodar­
czy i społeczny każdego 
kraju możliwy jest jedynie 
przy szeroko pojętej współ 
pracy międzynarodowej. 
Znaczenie targowych per­
traktacji polega więc nie 
tylko na podpisywaniu u 
mów handlowych. Targi są 
także praktyczną formą 
międzynarodowego dialogu 
Na MTP następuje zawsze 
zintensyfikowanie powiązań 
zarówno wewnątrz wiel­
kich międzynarodowych or 
ganizacji gospodarczych, na 
przykład RWPG, jak rów­
nież między krajami o róż­
nych systemach społeczno- 
gospodarczych.

Targowa ekspozycja jest 
z jednej strony ofertą gos­
podarczą, ? drugiej — og. 
romnym ładunkiem infor­
macji. Każdy kontrakt, kaź 
da, nawet nie sfinalizowa­
na rozmowa — wkładem w 
realizację tendencji zbliże­
niowych, których wyrazem 
była konferencja europej­
ska w Helsinkach. Rzetel­
ny wkład w rozwój dobrych 
stosunków międzynarodo­
wych wnosi Poznań, gdzie 
od lat, na zasadach rosną­
cego partnerstwa, spotyka­
ją się różne światowe ugru 
powania gospodarcze.

GS

OLIMPIADA WIEDZY O GOSPODARCE ŻYWNOŚCIOWEJ
Około 709 OM mieszkańców wsi, głównie młodzież rolnicza oraz pra­

cownicy i członkowie gminnych spółdzielni i banków spółdzielczych, 
uczestniczyło w spotkaniach i odczytach popularyzujących problema­
tykę rozwoju krajowego rolnictwa, które odbywały się w czasie 
trwania olimpiady wiedzy o gospodarce żywnościowej. Organizatorem 
imprezy był Centralny Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” wspólnie z Bankiem Gospodarki Żywnościowej i Związ­
kiem Zawodowym Pracowników Handlu i Spółdzielczości oraz ZSMP 
i redakcje „Rolnika Spółdzielcy” i „Razem”.

Finał oiimpiady odbył się 13 hm. w Warszawie. Z 9 finalistów naj­
lepszy okazał się Bogusław Szatek technik-rolnik, przewodniczący za­
rządu gminnego ZSMP, reprezentujący ośrodek „Nowoczesna gospo­
dyni” w Jaksicach woj. bydgoskie. Kolejne miejsca zajęli Jan Mu- 
zołf pracownik GS, reprezentant Klubu Rolnika w Kruczynie w woj. 
poznańskim, Andrzej Drążek rolnik indywidualny z woj. wrocław­
skiego, Anna Guzowska st. referent w WZSR „SCh” w Krakowie.

PRZY NABRZEŻU POMORSKIM V/ GDYNI
13 hm. przypłynął do Gdyni z rewizytą zespół okrętów' francuskiej 

marynarki wejennej pod dowództwem kontradmirała Marie Henri 
Roberta Chaperona. W skład zespołu wchodzą dwie fregaty oraz tra­
łowiec. Na pokładach jednostek, które cumują przy Nabrzeżu Po­
morskim w Gdyni, znajdują się oficerowie, podoficerowie, maryna­
rze. kadeci i elewi marynarki wojennej Republiki Francuskiej.

W godzinach popołudniowych goście złożyli wieniec przed Pomni­
kiem Obrońców i Wyzwolicieli Wybrzeża na Westerplatte.

® W jednym z indywidualnych 
gospodarstw’ w Starej Wiśniewce 
w woj. pilskim, spłonęła stodoła 
ze zbożem i maszynami rolniczy 
mi o ogólnej wartości 150 000 zł. 
Przyczyną pożaru były wyładowa 
nla atmosferyczne.

@ Na ul. Walki Młodych w 
Krzyżu, odniosła obrażenia 35-let 
nla kobieta, która nagle wszedł­
szy na jezdnię została potrącona 
przez motocykl.
0 W Marszewie w woj. kalis­

kim, odniósł obrażenia motocyk­
lista, który jadąc zbyt blisko kra 
wężnika, zahaczył o niego 1 prze 
wróciwszy się uderzył w słup o- 
świetleniowy. (b)

W całym kraju obradują sesje KSR

Robotnicza debata
Pierwsze kontrakty polskich

Jaka rola przypada każde­
mu zakładowi pracy w urze­
czywistnianiu manewru gospo 
darczego, zapoczątkowanego 
uchwałami V Plenum KC 
PZPR? Odpowiedzi na to py­
tanie, kluczowe dla szybszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych, mają udzielić sesje Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, które rozpoczęły się 
właśnie w zakładach pracy ca 
łego kraju. Do końca czerwca 
kampania ta obejmie wszyst­
kie zakłady przemysłu, budo­
wnictwa, transportu i handlu. 
Drugim — niemniej ważnym 
— jej tematem jest bezpie­
czeństwo i warunki pracy za­
łóg.

Punktem wyjścia do tej pow 
szechnej robotniczej debaty 
jest ocena dotychczasowego 
wykonania planów tegorocz­
nych. W styczniu, gdy KSR 
przyjmowały te plany, nastą­
piła pierwsza przymiarka 
przedsiębiorstw do nowych 
priorytetów ogólnospołecznych 
i konieczności ekonomicznych. 
Próba ta przyniosła cenny do 
robek wniosków i propozycji. 
Wystarczy przypomnieć, że do 
datkowe zadania, przyjęte 
wówczas przez KSR — powięk 
szyły wartość tegorocznej pro 
dukcji o 13 mld zł; połowę te 
go stanowią towary rynkowe, 
znaczną zaś część — wyroby 
niezbędne dla producentów fi 
nalnych artykułów dła rynku 
wewnętrznego i na eksport.

Programy IV 
z 30 krajów

Uzdolniony amator-telewidz 
z miasta Reininąue we Fran­
cji skonstruował urządzenie, 
dzięki któremu może odbierać 
na swym telewizorze progra­
my z 30 krajów. TZn samouk 
w dziedzinie techniki telewi­
zyjnej poświęcił w ciągu pię­
ciu lat każdą wolną chwilę na 
ten cel, który stał się jego hob 
by. Skonstruowane przez nie­
go urządzenie składa się z ca­
łego systemu anten umieszczo 
nych na 16-metrowym masz­
cie oraz zespołu amplifikato- 
rów. (PAP)

„Koziołki0 Haccj
W 7049 grze WGL „Koziołki”, 

w dniu 12 bm., w której odbyły 
się dwa losowania, wpłynęło 
53.045 zakładów wartości 189.235,— 
złotych. Fundusz nagród wynosi 
104.024,— zł.

W losowaniu T stwierdzono: 
„czwórki” oo 2.681,— zł, „trójki 
premiowane” no 185.— zł, „trój­
ki” po 85,— zł, „dwójki premio­
wane” po 26,— zł i „dwójki” po 
6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 5.939,— zł, „trójki 
premiowane” po 181,— zł, „trój­
ki” po 81,— zł, „dwójki premio­
wane po 26,— zł i „dwójki” po 
6,— Zł.

2357-K1 

Teraz chodzi o zapewnienie w 
zakładach takich warunków 
organizacyjno _ technicznych* 
które pozwolą te zobowiązania 
wykonać w pełni, a tam gdzie 
to móżliwe i społecznie irzasad 
nione — z nadwyżką.

Decyzje styczniowe z pew­
nością nie były ostatnim sło­
wem załóg. Plan tegoroczny 
nadal jest otwarty na nowe 
inicjatywy, a rynek — na do­
datkowe dostawy artykułów 
cieszących się popytem. Nie­
zwykle cenne będzie zatem 
każde postanowienie w tej 
sprawie, jeśli tylko jest wyni­
kiem uruchomienia rezerw 
wewnętrznych zakładów* po­
prawy efektywności gospoda­
rowania i nie pociąga za sobą 
dodatkowych środków inwes­
tycyjnych czy dewizowych, 
zwiększonych dostaw surow­
ców, materiałów i energii.

To sarno dotyczy produkcji 
eksportowej. Wnikliwa ocena 
możliwości szybszego wzrostu 
opłacalnego eksportu — i to 
w warunkach niekorzystnego 
dziś dla nas układu cen na 
rynkach kapitalistycznych — 
to jedno z najtrudniejszych, 
ale i najważniejszych zadań 
obecnych sesji KSR. Pomocna 
będzie tu udział w sesjach 
przedstawicieli central handlu 
zagranicznego, współnracuja- 
cych z poszczególnymi przed­
siębiorstwami.

Istotą manewru, jaki zapo­
czątkowaliśmy w tym reku —

Brali łapówki od więźniów

Nowa afera 
korupcyjna w OSA
Jeden z największych w o- 

statnich latach skandali, zwią­
zany jest z korupcją wśród 
amerykańskich „strażników 
sprawiedliwości”, wykrytych w 
systemie zakładów penitencjar­
nych Nowego Jorku. 28 osób 
zajmujących różne stanowiska 
w zakładach karnych miasta 
zestało oskarżonych o pobiera­
nie łapówek od przebywają­
cych tam więźniów. W toku 
dochodzenia okazało się, że u- 
rzędnicy ci sprzedawali więź­
niom narkotyki, alkohol, a na­
wet broń palną. Wykorzystu­
jąc swoje uprawnienia, umożli­
wiające odwiedzanie bez prze­
szkód cel więziennych, a także 
organizowanie spotkań więź­
niów z krewnymi, w celu prze­
kazania im pieniędzy, „strażni­
cy praworządności” otrzymali 
duże sumy w postaci łapówek.

Zdaniem wielu specjalistów 
amerykańskich, zajmujących 
się problemami zakładów peni­
tencjarnych w USA, wspom­
niana wyżej historia nie jest 
odosobniona. (PAP)

Hydrologiczne 
badania Bałtyku

Zakończył się międzynarodo 
wy program naukowy „Rok 
badań metodycznych Bałtyku’’ 
realizowany wspólnie przez 
państwa bałtyckie — Polskę- 
Danię, Finlandię, NRD, RFN* 
Szwecję i ZSRR. Główne ba­
dania prowadzono w latach 
1975—76, a obecnie opracowu 
je się zebrane materiały.

„Rok badań metodycznych 
Bałtyku” był częścią większe­
go programu badawczego, któ 
ry nosi nazwę „Bilans wodny 
Bałtyku”. Prowadzi się ttt 
szczegółowe badania wszyst­
kich zjawisk hydrologicznych 
na Bałtyku m. in. dopływu 
wód rzecznych, ruchu wód w 
cieśninach duńskich, parowa­
nia morza, zmian okresowych 
jego poziomu, opadów ałmo- 
sfcrvcznych nad Bałtykiem, 
do?<ywu zanieczyszczeń z lą­
du. Badania te mają na celu 
uzyskanie danych umożliwia­
jących podjęcie skutecznej 
ochronv środowiska morskie­
go Bałtyku. (PAP) 

jest przegrupowanie sił i śród 
ków ekonomicznych dla szyb­
szego rozwiązywania najpil­
niejszych problemów społecz­
nych. Taki priorytet, obok 
gospodarki żywnościowej, na­
dany został budownictwu mie 
szkaniowemu. Obrady VIII Ple 
num . KC PZPR potwierdziły, 
jak wielkie jeszcze mamy re­
zerwy w samym budownictwie 
i przemysłach z nim współpra 
cujących. Szybkie i pełne uru 
chomienie tych możliwości 
dla zdecydowanego przyspie­
szenia tempa budownictwa 
mieszkaniowego i poprawy je 
go jakości — będzie z pewnoś 
cią centralnym tematem ob­
rad KSR w wielu przedsię­
biorstwach.

Również rzeczowa i krytycz 
na będzie też z pewnością oce 
na drugiego, bezpośrednio z za 
daniami produkcyjnymi związa 
nego, tematu sesji KSR — sta 
nu bhp i możliwości jego po­
prawy. Trudne zazwyczaj wa 
runki pracy w okresie letnim, 
zwłaszcza podczas takich jak 
ostatnńe uoałów, sprawiaja, 
jest to obecnie temat dnia. 
Sprawą najpilniejszą będzie 
zatem zapewnienie rytmiczne 
go i bezpiecznego wykonywa­
nia zadań przez załogi prze­
rzedzone urlopami, dbałość o 
zaplecze socjalne i złagodze­
nie w halach produkcyjnych 
skutków wysokich tempera- 
ter.

ROMANA KALECKA

Na poufnych obradach 

o przyszłości Namibii
Przedstawiciele pięciu 

państw zachodnich — Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, RFN i Kanady, 
zakończyli trzydniowe poufne 
rozmowy z rasistowskim reżi­
mem Południowe] Afryki w 
sprawie przyszłości Namibii. 
Treść rozmów sprowadza się 
do projektów utworzenia ma­
rionetkowego reżimu na tery­
torium nielegalnie okupowa­
nej przez RPA Namibii, który 
odpowiadałby zarówno Zacho­
dowi jak i Pretorii. W wyniku 
tych kontaktów opracowano 
tzw. kompromisową formułę 
udzielenia Namibii „niepodleg 
łości”. Formuła ta jest niczym 
innym, jak próbą ze strony Za 
chodu pominięcia decyzji Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie Namibi i do­
prowadzenia do rozwiązania 
kwestii przyszłości tego tery­
torium zgodnie z zasadami ner 
kolonializmu. I tak formuła ta 
przewiduje wyznaczenie przez 
Pretorię generalnego admini­
stratora Namibii, do którego 
funkcji będzie należało zorga­
nizowanie wyborów powszech­
nych i utworzenie Zgromadze­
nia Ustawodawczego.

Innymi słowy — w wyniku 
porozumienia z Zachodem ra- 
siści południowoafrykańscy mr 
ją zapewnioną pełną swobodę 
działania dla wszelkich mach: 
nacji wyborczych. (PAP)

Nasza pogodynka

Po dniach ciepłych - chłodne
Na początku drugiej dekady 

czerwca temperatura maksymal­
na w dzień wyniesie od 25 do 
31 stopni, a temperatura mini­
malna od 13 do 18 stopni. Możli 
we są burze i przelotne opady. 
Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków wschod­
nich.

W pozostałej części drugiej 
dekady czerwca ma nastąpić 
spadek temperatury maksymal­
nej w dzień od 17 do 22 stopni, 
a minimalnej od 7 do 12 stopni. 
Zachmurzenie będzie nadal u- 
miarkowane okresami duże z opa 
darni.

W trzeciej dekadzie czerwca 
i w pierwszej dekadzie lipca 
temperatura maksymalna wynie­
sie od 23 do 28 stopni, a okna­
mi może być jeszcze wyżsfea. 
Temperatura minimalna od/ 10 do 
15 stopni. I w tym okresie spo-

central handlu zagranicznego
Dokończenie ze str. 1 

Belgijskiej firmie Leyssens 
Goosens sprzedano namioty, za 
bawki, zestawy narzędziowe, 
sprzęt sportowy, a zachodnio- 
niemieckiej firmie Helmich 
10 000 sztuk mebli trzcino­
wych. Kontrahenci z Włoch za 
kupili wyroby dziewiarskie, a 
Jugosłowianie drobny sprzęt 
gospodarstwa domowego.

Wczoraj podpisana została 
także 10-letnia umowa o roz­
woju współpracy gospodarczej, 
przemysłowej, naukowej i 
technologicznej między rzą­
dem PRL, a rządem Republiki 
Irlandii. Przewiduje się powo­
łanie do życia dwustronnej ko 
misji mieszanej do spraw 
współpracy gospodarczej. Jest 
to pierwsza międzyrządowa u- 
mowa gospodarcza po nawiąza 
niu stosunków dyplomatycz- 
lych między Polską a Irlandią.

OFEnTV TARGOWE 
NRD I BUŁGARII

Wczoraj z tegoroczną ekspo­
zycją na 49 MTP zapoznali 
łziennikarzy wystawcy NRD i 
^ułgarii. NRD nasz czołowy 
3bok ZSRR partner handlowy 
jest reprezentowany na tar­
gach przez 20 central handlu za 
granicznego wystawiających 
m. in. wyroby będące wyni­
kiem kooperacji z polskimi pro 
ducentami. W pawilonie nr 14 
znaleźć można na przykład 
automat szlifierski do otworów 
Si 6, który służy do produKcji 
kooperacyjnej realizowanej w 
zakładach „Ponar” w Białym­
stoku. W centrum ekspozycji 
NRD znajdują się urządzenia 
obróbcze i obrabiarki. Ponad­
to wystawiany jest sprzęt i ma 
szyny do obróbki tworzyw 
sztucznych, dla budownictwa, 
przyrządy kontrolno-pomiaro­
we. samochody osobowe,

Również! różnorodne urzą­
dzenia technicre prezentuje 
Bułgaria. Są to wyroby nrze- 
mvsłu maszynowego, techniki 
obliczeniowej, przemysłu lek­
kiego, chemicznego i spożyw-

Klej i komputery 
w medycynie

Zastosowanie w praktyce kli­
nicznej klejów chirurgicznych, 
wykorzystanie automatów labo­
ratoryjnych sprzężonych z kom 
nuterem ^konserwowanie krwi w 
aardzo niskich temperaturach to 
liektóre zagadnienia naukowo- 
badawcze, w rozwiązywaniu któ 
rych szczególną rolę odgrywają 
specjaliści z Centrum Kształce­
nia Podyplomowego Wojskowej 
ikademii Medycznej w warsza­
wie.

Kleje chirurgiczne znakomicie 
nadają się np. do łączenia uszko 
lżonych, bądź operowanych na­
rządów miąższowych takich jak 
wątroba, nerki, czy płuca. Zapo­
biegając krwawieniu ratują nie 
jednokrotnie życie chorego. Wsk 
zania do stosowania tych kle 
jów wypracowano właśnie w 
CKP WAM. Tu także przygoto 
wano odpowiednią formę opakc 
wania dla kleju w płynie, oprą 
cowano formę aerozolową tego 
pecyfiku, opracowano i zastoso 
vano sterylizację radiacyjną kle 
;u, co pozwoliło wprowadzić go 
’o doświadczeń klinicznych.

Zakład Analityki Lekarskiej 
'KP WAM wprowadził również 
przed kilku laty automaty anai' 
yczne centralizujące i integrują 

ce badania diagnostyczne. (PAP) 

dziewane są przelotne opady 
oraz burze. Pod koniec pierwszej 
dekady lipca może nastąpić 
ochłodzenie.

Synoptycy podają także naj­
bardziej prawdopodobną ilość dn. 
z poszczególnymi typami pogodv 
i temperatury. Dni z temperatu 
rą maksymalną w dzień powyże 
25 stopni ma być 12, dni z tern 
peraturą rhinfanalną rankiem pc 
niżej 10 stopni tylko 6. Podział 
pod względem zachmurzenia i 
opadów jest następujący) dni pr 
godnych z zachmurzeniem mnie,; 
szym od 5/10 pokrycia nieba — 
11, dni pochmurnych i z opada­
mi — 13, a dni z burzą — 8.

Prognoza na najbliższe dni prze 
widuje zatem możliwość ochło 
dżeni a od północy od 17 do 22 
stopni.

WICHEREK 

czego, a oprócz nich poszuki. 
wane w Polsce wyroby Prze" 
mysłu rolnego oferowaną pr^ 
centrale „Vinimpex”, „Bułgar 
plodexport” i „Bulgartabak”. 
czasie spotkania z dziennikarza 
mi wystawcy bułgarscy z uzna 
niem wyrażali się o współpra 
cy z polskim przemysłem ok™ 
towym. co jest zasługą m, in 
poznańskiego „Cegielskiego’ 
skąd pochodzą silniki do 
dukowanych ostatnio w War. 
nie tankowców o pojemności 
25 000 DWT.

POLSKIE MASZYNY ROLNICZE 
NA RYNKACH ŚWIATA

80 000 polskich ciągników, 
które pracują na całym świe^ 
cie to m. in. wizytówka po’, 
skiego przemysłu maszyn roi. 
niczych. Inne polskie urządzę, 
nia dla rolnictwa cieszące się 
powodzeniem u odbiorców za­
granicznych to: kęmbajny zbo 
żowe typu „Bizon-Gigant”, su 
szarnie zielonek, maszyny do 
zbioru okopowych, kombajny 
ziemniaczane, kosiarki, rozrzut 
niki obornika. Tymi oraz in. 
nymi maszynami i urządzenia 
mi rolniczymi handluje CHZ 
„Agromet-Motoimport”, która 
w tym roku prezentuje na MTP 
szereg nowości m. in. glebogry 
zarki, których w tym roku 
wyeksportuje się do USA i 
Skandynawii 2000 sztuk, agre­
gat przedsiewny, nowy typ 
rozrzutnika obornika, szereg 
nowych opryskiwaczy, kom­
bajny ziemniaczane jedno i 
dwurzędowe, kombajny bura­
czane dwurzędowe, kombajn 
zbożowy w wersji dla krajów 
arabskich. W bieżącym roku ob 
roty centrali „Agromet-Motoim 
port” przekroczą wartość 2 mld 
zł dew. Wczoraj zawarto już 
pierwszy kontrakt z firmą 
Kleine z RFN na dostawę ele­
mentów do kombajnu budo­
wanego w Polsce na zachod- 
nioniemieckiej licencji. War­
tość kontraktu 3 min zł dew.

(map)

„Święto Prasy 1977“

Wielka Loteria
Fantowa

Informujemy uprzejmie, że w 
tegorocznej Wielkiej Loterii Fon­
towej „Święto Prasy 1977” są do 
wygrania 24 główne wygrane w 
postaci samochodów osobo­
wych Fiat 126n. Oprócz nich moż 
no wygrać 900 bonów premio­
wych PKO (najniższa wartość 
bonu — 750,— zł, najwyższa — 
10.000,— zł). Zaznaczamy, że bo 
ny premiowe PKO biorą udzioł 
w losowaniu, co doje możliwość 
vygrania dodatkowej premii.

Losy można nabywać w kio­
skach „Ruchu”. O sposobie rea­
lizacji wygranych informują „To* 
aele wygranych", dostępne w 
miejscach nabycia losów. Wylo­
sowane samochody przekazane 
zostaną nabywcom najszczęśliw­
szych losów po zakończeniu lo- 
■erii, tnr. w IV kw. 1977 r. Cano 
ednego losu wynosi 5,— zł.

O przebiegu sprzedaży losów 
oraz wygranych premiowych moż 
">a uzyskać bieżące informacjo w 
Przedsiębiorstwie Uoowszechnio- 
Ta Prasy i Książki RSW „Prasa- 
!<siążka—Ruch" w Poznaniu, d- 
Tw erzyniecka 9 oraz we wszyst­
kich oddziałach „Ruchu" cdpo- 
wedmch dla danego terenu. (—)

POEDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gosncda-' 
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
-Vielkopolsce: zachmurzenie 
’e i umiarkowane z możliwością 
burz.

Temperatura minimalna J7 sto” 
ni, maksymalna 38 stopni. WUW 
'łabę i umiarkowane z kierun­
ków wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
'!astęnu.iace temperatur^: w P°' 
mani*: ?o stopni, w Kalis’”. 
a<e i Pile 28 stopni; ciśnieni* 
51,4 mm.
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Polskie realia (X)

My i nasz dom Nie ma zwycięzców 
i zwyciężonychKiedy dyskusja jest kontrowersyjna, za­

ostrza się, trudno przekonać rozmówcę, 
by ze spokojem wysłuchał argumentów’ 

Świadomość, że będzie jeszcze czekał z osiem 
jat na mieszkanie spółdzielcze, kazała mu 
gorzkimi słowami przeciąć późną wymianę 
zdań:

— Tobie łatwo teoretyzować, już od dawna 
masz swoje M-4. Jesteś urządzony, brzuch ci 
rośnie, a ja mogę tylko marzyć o założeniu 
rodziny. Bo gdzie, w M-5 u moich „starych?” 
Snuj dalej swoje propagandowe rozważania, 
ja wiem swoje....

Różni nas nie tylko wiek. Różni nasze poko­
lenia przede wszystkim — niecierpli­
wość. Zrodził ją inny poziom potrzeb, 
tempo życia i większe możliwości za­
spokojenia marzeń.

Cóż on wie o życiu moich rówieśników, po­
noć świetnie już „urządzonych”? Nie zna hi­
storii mojego mieszkania (pokój ze wspólną 
kuchnia): wpierw wyrosło tu kilkoro dzieci 
poprzednika, potem mój syn. Dziś siedemna­
stolatek, pvta teraz, gdzie on sie za kilka lat 
podzieje, bo przecież nasze spółdzielcze M-4 
nie jest na dwie rodziny....

Nie, drogi przyjacielu, wracając do naszej 
przerwanej rozmowy, powiem ci, że jak i ty, 
osadzony jestem w polskich realiach, ba — 
wcześniej je poznałem. I jak tobie, mnie rów­
nież zależy, abyś otrzymał szybciej swoje 
mieszkanie. Bo to będzie także niebawem ja­
kieś „M” dla mojego syna. A zatem to nasza 
wspólna sprawa.

Odrzućmy wpierw twoje: „ja sie na świat 
nie prosiłem”, wygodna to bowiem teza, gdy 
sie t y 1 k o c z e k a, na przykład na mieszka­
nie. Bądź realistą i sam osądź, czy kraj, 
w którym żyjemy daje obiektywne seanse na 
twój upragniony własny dach nad głową.

Kiedy ja dorastałem, dobudowywano jeszcze 
— taki był pierwszy etap — domy, z których 
co trzeci bvł zburzony w czasie wojny. A prze­
cież przedtem z mieszkaniami nie było do­
brze: przeciętne składało się z dwóch Hb, 
w których gnieździło sie po trzy osoby. Tak 
wówczas żyła Polska. Kiedy mż pracowałem, 
dn nowych — to był drugi etap— poznańskich 
bloków na Dębcu wprowadzano przede wszy­
stkim ludzi z piwnic i ze strychów, potem 
wieloosobowe rodziny. Dzięki temu uzyskałem 
wówczas ów pokój z używalnością kuchni. Po­
tem czekałem parę lat na samodzielne miesz­
kanie. swoie M-4 na trzydziestu metrach, 
w których dotąd żyję.

P.o co ci to mówię? Po co nicuję historię na­
szych trzydziestu lat, których ty nie przeży­
łeś? Bo takie były i są polskie realia, których 
nie da się nominąć, z którymi trzeba się liczyć 
i dzisiaj. Czekasz na swoje miószkanie, choć 
budujemy ich teraz rocznie z górą dwa razy 
więcej niż przed wojną? Bo wówcżas nowe 
miał tylko ten. kogo było na nie stać; dzisiaj 
— i to jest trzeci etap — czy dzisiaj jest więk­
sza różnica między mieszkaniem inżyniera 
i robotnika? Otrzymuje je teraz ten, kto naj­
bardziej potrzebuje.

Zgoda, nie wszyscy dobrze mieszkają. Ty 
czekasz na swoie mieszkanie, bo dopiero 
w ubiegłym roku liczba budowanych przewyż-

Zaprasza wieś letniskowa
i A miejsc noclegowych w kwa 

terach prywatnych przygo­
towano na obecny sezon 

wczasowo-turystyczny w Golu­
chowie (woj. kaliskie). W czerw 
cu, lipcu i sierpniu można tu­
taj przyjemnie spędzić urlop. 
Tak przynajmniej obiecują orga 
nizatorzy tej wsi letniskowej.

Pokoje mieszkalne znajdują się 
przeważnie w nowo wybudowa­
nych damkach jednorodzinnych. 
Wokół wsi sporo lasów, a za­
ledwie kilometr od Gołuchowa 
oddalony jest Zalew Gołuchow- 
ski o powierzchni 70 ha. Powstał 
on w wyniku spiętrzenia rzecz 
ki Ciemnej. Nad zalewem — po­
le namiotowe, strzeżone kąpie- 
nsko i wypożyczalnia sprzętu 
wodnego. We wsi — restauracja 
1 bar, dom towarowy, ośrodek 
zdrowia.

Największą zaś atrakcję turys­
tyczną stanowi późnorenesanso- 
wy zamek z XVI wieku, a przy 
nim wsoaniały park w stylu 
angielskim, z egzotycznym drze­
wostanem.

Chętnych do spędzenia urlopu 
w Gołuchowie kierujemy pod 
telefon 18-286 Gołuchów, zaś biu 
ro zakwaterowania na miejscu 
mieści się przy ul. Lipowej 2.

Na marginesie zaś zaproszenia 
do GOłuchowa warto wiedzieć, 
że Wielkopolska ma znacznie 
więcej tego rodzaju atrakcyj­
nych miejscowości, w których 
można by zorganizować wsie let­
niskowe. Niestety, jak do tej 
pory w nielicznych można już 
spędzać wakacje. Należy przeto

szyłą nieznacznie liczbę nowo zawieranych 
małżeństw. I bo jest dopiero początek osta­
tecznego rozwiązania w kraju programu dłu­
gofalowego, wedle którego każdy mieć będzie 
(statystycznie) własną izbę.

Jesteś niecierpliwy, masz też prawo zapytać, 
czy aby nie przystępujemy zbyt opieszale do 
tego ostatniego etapu.

Znów7 liczą się realia: jeśli w minionej pię- 
ciolatce w nowych mieszkaniach zasiedliło się 
1.140.000 rodzin, to w bieżącej otrzyma je po­
nad 1.575.000. W samym Poznaniu w ciągu 
sześciu minionych lat zbudowano nowy dach 
nad głową dla 100.900 ludzi, w obecnej pięcio­
latce nowe mieszkania uzyska jeszcze ponad 
32.000 rodzin z województwa.'

Takie rozmiary budownictwa możliwe są I 
dz;ękj technicznej rewolucji, którą ono prze-1 
żywa od pięciu lat, a więc od pamiętnego I 
V Plenum KC PZPR. Wtedy właśnie partia 
ogniła kolejny program rozwiązania byto­
wych kłopotów ludności, tworząc podwaliny 
istniejącego obecnie przemysłu mieszkaniowe­
go. Przeczytaj teraz materiały niedawnego 
VIII Plenum. Po pięciu latach partia rozlicza 
siei publicznie ze swego działania. Znajdziesz 
tam ocenę trudności i dokonanych zmian, 
znajdziesz odpowiedź, jakie ty masz szanse. 
Czy musisz czekać osiem lat? Nie będziesz mu. 
siał, jeśli zostanie soełr.iony warunek, o któ­
rym mówiono na Plenum: po to, by odczu­
walnie skrócić czas wyczekiwania na mieszka­
nie. należałoby w przyszłym pięcioleciu (do 
1985 r.) zbudować nie mniej niż 2,3 a może 
i 2.5 miliona mieszkań. Jest to re°lne. na 
podstawie obecnej oceny. W ten snosób partia 
rozwija własny program z 1972 roku.

Taka jest nasza wspólna szansa — twoja 
i mojego syna. Mówiąc właśnie tak, bynaj­
mniej cię nie kokietuję. W ten snosób rozu­
miem słowa Edwarda Gierka na VIII Plenum: 
„...kwestia mieszkaniowa stanowi obecnie de- 
cydvjo.ce ogniwo w procesie rozwiązywania 
społecznych problemów naszego narodu. Od 
rozwiązania tej kwestii w niemałym stopniu 
zależy szczęście wielu młodych rodzin, liczeb­
ność przyszłego pokolenia, jego pomyślność 
i wychowanie, a więc rozwój narodu.”

Powagę i odpowiedzialność tych sformuło­
wań potwierdza autorytet partii, która szuka 
kolejnych rozwiązań dla szybszego i lepszego 
budowania zwiększonej liczby i to przestron­
niejszych, lepiej wyposażonych mieszkań. 
Przeczytaj te dokumenty, a dowiesz się na 
przykład, że pracuie nad tym 55 iednostek ba­
dawczo-naukowych, że na VIII Plenum doszu­
kano się rezerw wydajności w 100 niedawno 
wzniesionych fabrykach domów, że tkwią ta­
kie rezerwy w gospodarności budowlanych, 
w ich aktywnych postawach zawodowych, w 
udziale innych załóg, tworzących rasem prze­
mysł mieszkaniowy.

To nie są slogany. To są realia dnia ober, 
nego, naszej pracy i życia. Choć ani ty, ani 
ja „nie prosiliśmy się na świat”, chcemy go 
przecież obaj sobie przybliżać i — trochę go 
zmieniać. Ty masz po temu wiecej szans niż 
ja, starszy o pokolenie. Ale możliwości po te­
mu tworzymy obaj.

ZB1ŁUT SĘK

oczekiwać, że Ogólnokrajowa 
Spółdzielnia Turystyczna „Gro­
mada”, która zarządzeniem 
GKKFiT stała się bezpośrednim 
i jedynym organizatorem wsi 
letniskowych w kraju, zwróci też 
baczną uwagę na Wielkopolską. 
Współpraca w tym zakresie z 
władzami województw kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego oraz z 
terenowymi przedsiębiorstwami 
turystycznymi powinna szybko 
dać oczekiwane rezultaty. „Gro­
mada” w tym roku dysponuje 
w kraju 260 wsiami letniskowy 
mi. Do 1980 roku pragnie zorga 
nizować ich jeszcze 750. Można 
zatem wierzyć, że i w Wielko- 
polsce znajdzie się sporo miej­
scowości, w których — w nie­
dalekiej przyszłości — dostępny 
bętfeie tani urlop, (c)

Przed Belgradem

Im bliżej belgradzkiego 
spotkania, tym więcej 
głosów rozsądku. Pozy­

tywne wyniki są bowiem w 
interesie wszystkich narodów. 
Stąd też i politycy, którzy do 
niedawna jeszcze składali dość 
tendencyjne deklaracje, zakłó 
cając atmosferę porozumienia, 
zmieniają ton i coraz częściej 
wyrażają chęć przyczynienia 
się do sukcesu. Belgradzkie 
spotkanie przedstawicieli mi­
nistrów spraw zagranicznych 
powinno więc przynieść dalsze 
umocnienie bezpieczeństwa i 
współpracy na gruncie Aktu 
Końcowego KBWE.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych państw — członków 
Układu Warszawskiego oświad 
czyli, że kraje ich gotowe są 
do najszerzej pojętej, szczerej 
współpracy ze wszystkimi pań 
stwami, które złożyły swoje 
podpisy w Helsinkach. Rów­
nież przywódcy państw zachód 
nich opowiadają się za kon­
struktywnym dialogiem. Po­
parcie dla Aktu Końcowego 
KBWE wyraziła Konferencja 
Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych Europy, jak rów­
nież europejska grupa Unii 
Międzyparlamentarnej.

M.y Polacy żywimy duża na 
dzieję, że belgradzkie spotka­
nie przyczyni się do lepszego 
wzajemnego zrozum ;enia, do 
wzrostu zaufania między pań 
stwami i narodami. Batalia o 
bezpieczeństwo, współpracę i 
odprężenie w Europie jest 
wielką sprawą nie tylko dla 
Europejczyków, ale i dla ca­
łego świata. W batalii tej nie 
będzie zwycięzców i zwyciężo 
nych, wygrać może tylko spra 
wa pokoju. W podzielonym 
świecie podminowanym arse- 
nałami broni masowej zagła­
dy, umocnienie i utrwalenie od 
prężenia jest jedynym rozsąd 
nym wyjściem.

Jesteśmy nie tylko optymi­
stami, ale przede wszystkim 
realistami. Zdajemy sobie 
sprawę z działalności tych 
wszystkich kół i środowisk, 
które zatruwają atmosferę 
międzynarodową i pod różny­
mi pretekstami doprowadzić 
chcą dto zimnej lub gorącej 
wojny. Każdy pretekst jest dla 
nich dobry. W ostatnich mie­
siącach koła te. za parawanem 
oszczerczej kampanii ,,w obro 
nie praw człowieka” usiłują ip 
gerować w wewnętrzne spra­

g KSIĄŻKAMI 

i Nakładem Wydaw
uictw Naukowo-

( TechnLrznych uka-
1/<1 zały się następujące

nowości:
Wiesław Marciniak — „Pnsy-

rząńy półprzewodnikowe typu 
MiS”, wyd. II, seria „Elektroni 
ka”. Dla inżynierów elektroników 
i studentów. S. 344, 55 zł.

Stanisław Nowak, Danuta Luś- 
nłai-Wójcicka, Michał Cięż — 
„Układy mikroelektroniezne gru 
bowMrtwowe. Technologia, wła 
sności, zastosowanie”, seria „E-

wy Polski i pozostałych państw 
soc j al ist yczn yc h.

Sama dyskusja wokół praw 
człowieka nie jest ani czymś 
nadzwyczajnym, ani ambarasu 
jącym. W każdym bądź razie, 
w naszym kraju, w Polsce Lu 
dowej, dyskusja taka nie jest 
nawet niczym nowym. Prawa 
i wolności obywatelskie są u 
nas solidnie zagwarantowane i 
przez to samo bez porównania 
mniej zagrożone, niż w wielu 
wysoko rozwiniętych krajach 
na Zachodzie. A propagowanie 
anarchii i bezprawia, w „imię 
wolności jednostki” nie jest do 
tolerowania w żadnym syste­
mie.

W dyskusjach środowisko­
wych, w kręgach naukowych 
i na ze-braniach załóg robot­
niczych, stwierdzamy zasadni­
czą zgodność polskiego prawa 
z Paktami Praw Człowieka, 
które kraj nasz niedawno ra­
tyfikował. Co więcej, w wie­
lu sprawach poszliśmy dalej i 
pełniej.

Doskonale zdają sobie z te­
go sprawę przeciwnicy odprę­
żenia. Może dlatego właśnie 
podnoszą taką wrzawę. Nie ma 
my złudzeń, że awanturnicze 
i wrogie socjalizmowi grupy 
zaniechają swojej prowokacyj 
nej działalności pod naparem 
rzetelnej informacji i niezbi­
tych faktów. Będą wichrzyli, 
prowokowali nadal, nawęt je­
żeli atmosfera porozumienia 
europejskiego będzie się coraz 
bardziej oczyszczać.

Kłamstwo i prowokacja ma 
jednak krótkie nogi. Świat się 
nie da zwariować. Kiedy opad 
nie brudna piana wrogości i 
uprzedzeń, realistycznie myślą 
cy ludzie dojdą do wspólnych 
wniosków.

Akt Końcowy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie nie zaciera ani nie 
znosi różnic między państwa­
mi czy systemami społeczno- 
politycznymi. Ale zostały już 
wypracowane zasady współist 
nienia. Wzajemne zrozumienie 
i korzystna wzajemnie współ 
praca jest możliwa i potrzeb­
na. niezależnie od różnic, któ­
re istnieją i których negować 
nikt nie zamierza.

Wichrzenie, bezpodstawne os 
karżenie- prowokowanie czy 
napaści, nie służą sorawie po­
koju i porozumienia między 
narodami.

ZDZISŁAW PIS

lektronika”. Dla inżynierów ciek 
troników i studentów. S. 231, 
35 zł.

Peter Wiseman — „Zarys prze 
myślowej chemii organicznej”. 
Książka pomocnicza dla studen­
tów. S. 387, 52 zł.

Eugeniusz Nowak, Zygmunt 
Sawicki — „Pamięci maszyn cy­
frowych. Konstrukcja i technolo 
gia”, wyd. II zmienione, seria 
„Informatyka”. Literatura pod­
stawowa dla osób zajmujących 
się zawodowo tematyką zazna­
czoną w tytule książki i pomoc 
nicza dla studentów. S. 388, 
55 zł.

L. N. Lipatow — „Typowe pro 
eesy w technologii chemicznej 
jako obiekty sterowania”, seria 
„Inżynieria chemiczna”. Dla sne 
cjalistów zajmujących się auto 
matyką w przemyśle chemicz­
nym, pomoc dla studentów. Ł 
327, 50 zł.

JOZEF MAKOWIEC 
doktor medycyny, wojewódzki 
inspektor do spraw orzeczni­
ctwa lekarskiego dla medycy­

ny sądowej w Kaliszu.

Od prawie 50 lat niesie po­
moc ludziom cierpiącym. 
Przez wiele lat pracował w 

■ czynnej służbie zdrowia, peł- 
I niąc odpowiedzialne funkcje 
। kierownicze. Mrmo to znajdo- 
| wał czas, by poszerzać swoją 
| wiedizę. Zdobył kolejno specja 

lizację z zakresu medycyny 
sądowej, dermatologii, a w 65 
roku życia z psychiatrii. Przy 
czynił się do organizacji nau­
kowej działalności środowiska 
lekarskiego w Kaliskiem; 
przez wiele lat był prezesem 
honorowym Kaliskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego które w 
tym roku obchodzi 100-lecie 
działalności. Za swój dorobek 
otrzymał wiele odznaczeń i 
wyróżnień, między innymi Zło 
ty Krzyż Zasługi, (dm)

Fot. — H. Kamza

STANISŁAWA PAWŁOWSKA 
rolnik z Noskowa (woj. kali­

skie).
Od 12 lat (po śmierci męża) 
prowadzi samodzielnie i wzr- 
rowo 7-hektarowe gospodar­
stwo rolne. Jest zaangażowana 
niemal we wszystkie inicjaty­
wy r poczynania społeczne w 
swojej wsi. Potrafiła zawsze 
sprostać trudnej pracy rolni­
ka. Przykładnie wychowała 
trzynaścioro dzieci. Zyskała 
duży autorytet i szacunek ca­
łej społeczności Noskowa. 
Wśród posiadanych wyróżnień 
najwyżej sobie ceni „Medal 
dla zasłużonej motki”. (nar)

Fot. — Z. Kroczyński

Duszone w śmietanie z papryką, z 
pieczarkami, w sosie koperkowym, 
w jarzynach, pieczone — nadzie­

lone kaszką krakowską z pomidorami, 
Po polsku, w potrawce, smażone, w ga­
larecie... Kilkanaście takich przepisów 
na potrawy z kurcząt wymienia „Kuch- 
nja polska". A przecież każda gospody­
ni zna kilka dodatkowych przepisów, 
wymyślonych przez siebie, podpatrzo­
nych u sąsiadki czy zapożyczanych z 
kuchni innych narodów...

Kurczęta są łubiane, zdrowe, pożyw­
ne i trafiają na nasz stół nie tylko w 
bezmięsne dni. W roku 1972 „Pol- 
drob" dostarczył 66 000 ton kurcząt na 
rynek, w rok później 89 000 ton. W ro­
ku bieżącym z tuczami drobiu do skle- 
P*w i stoisk wyspecjalizowanych w 
sprzedaży drobiu trafi 190 000 ton kur- 
C7ąt. Tok więc kurczę po polsku czy 
P° prowansalsku, choć nie jest jesz­
cze potrawą codzienna i zwyczajna, 
stanowi już stałą pozycję w jadłospi­
sie każdej rodziny.

W przeliczeniu ńa sztuki, między 
styczniem a grudniem zakupimy ponad 
190 min sztuk brojlerów — tak bowiem 
nazywa się kurczak tuczony systemem 
Przemysłowym. Brojler w ciągu niespeł­
na ośmiu tygodni, po zjedzeniu 3,6 kg

KURCZĘ PO POLSKU
specjalnie dobranej, wysokowarłościo- 
wej paszy, osiąga wagę mniej więcej 
półtora kilograma. Takie specjalne 
skłonności do tycia u drobiu są wypra­
cowywane całymi latami, a tzw. czyste 
linie kurcząt (przeważnie krzyżówki ras 
cornish i whiłerock) stanowią przedmiot 
wysokoplatnych transakcji w handlu 
międzynarodowym. Jak wyjaśniają spe­
cjaliści od tuczu, jednodniowe pisklę do­
starczone do brojlerni ma już za sobą 
trzy piętra dziedziczenia: linię czystą, 
prarodziców i rodziców. Ten fakt stano­

wi gwarancję odpowiednich wartości ge­
netycznych, co po przełożeniu na kon­
kretny język kucharski — oznacza do­
bre, białe mięso, mało tłuszczu, odpo­
wiedni smak.

A oto inne szczegóły z przemysłowe­
go... kurnika. Tucz brojlerów trwa 52—54 
dni i odbywa się w specjalnych fer­
mach — tuczamioch, których pracuje 
obecnie około 2130. Zjednoczenie „Pol- 
drob" stera się o dalsze skupienie pro- 
dukcji. Chodzi bowiem zarówno o 

zwiększenie dostaw z k-ażdej fermy (w 
roku 1975 z 1 m kw. tuczami otrzymywa 
no 85 kg mięsa, w 1976 r. — 97,8 kg), o 
właściwą lokalizację w zależności od re­
jonów większego spożycia, jak i zakła­
dów ubojowych. Ciągle bowiem więcej 
drobiu zjada się w miastach, i to im 
większe miasto, tym większa porcja 
kurczaka przypada na jednego miesz­
kańca — średnio do 8 kg, podczas gdy 
na wsi kupuje się i zjada zaledwie kil­
kadziesiąt dekagramów rocznie.

Cieszą więc zamierzenia „Połdrobu” 
dotyczące zwiększenia dostaw. Według 
ocen Zjednoczenia „Poldrob" dotych­
czasowy, wybitny wzrost osiągnięto m. 
in. dzięki zwiększeniu tzw. dostaw bez­
pośrednich, czyli drobiu świeżo bitego, 
oraz zwiększeniu liczby specjalistycz­
nych sklepów i stoisk drobiarskich.

Tegoroczne zwiększenie rynkowych 
dostaw kurcząt — a w jeszcze więk­
szym stopniu zamierzenia na przyszłe 
lata — wymagają od Zjednoczenia wielu 
nowych, intensywnych działań organi­

zatorskich i materialnych. Zwiększyć się 
więc powinna liczba placówek specja­
listycznych objętych patronatem zakła­
dów drobiarskich — będzie ich w tym 
noku już ponad tysiąc. Przy tej ekspan­
sji przyjęto pewien dość interesujący 
wskaźnik: założono mianowicie, że na 
dziesięć tysięcy mieszkańców w mia­
stach o liczbie ludności przekraczającej 
10 000 osób przypadać powinna jedna 
specjalistyczna placówka „Poldrobu". W 
sumie trzeba będzie urządzić jeszcze 
tysiąc sklepów drobiarskich i takichże 
stoisk.

Oczywiście, jak to wiadomo każde­
mu z doświadczenia, w sklepach czy 
stoiskach firmowych prawidłowo prze­
chowuje się drób, natomiast w zwyk­
łych sklepach detalicznych sprzedają­
cych kurczęta — według ocen „Poldro­
bu" dzieje się tak tyłka w połowie skle­
pów. Opracowywany jest również sys­
tem, który pozwoliłby na sprawniejsze 
zbieranie zamówień, uwzględniających 
wahania popytu. Dalsze usprawnienie 

techniki i organizacji dostaw wymaga 
również zagwarantowania dostaw pojem 
ników, deficytowej tektury na kartony 
jednorazowego użytku, samochodów i 
budowy magazynów.

Rozważyć z pewnością też warto dal­
sze możliwości zwiększenia spożycia 
drobiu w stołówkach i bufetach pracow­
niczych, ośrodkach FWP, żłobkach, 
przedszkolach, sanatoriach itd. Byłoby 
to z pewnością możliwe i powitane z 
życzliwością przez owych „zbiorowych 
konsumentów", wymaga jednak pow­
szechnego uregulowania kwestii cen 
zbytu dla tych placówek. Przydałoby się 
rozwiązanie tej kwestii w szerokiej 
skali.

Warunkiem zwiększenia sprzedaży jest 
nie tylko zwiększenie dc,stew brojle­
rów, ale również przetworów i to moż­
liwie urozmaiconych. Nie jest ich 
wiele, stanowią zaledwie kilka procent 
całości dostaw drobiu na rynek. Zdarza 
się również, że pracowicie wymyślone i 
lansowane nowości odbiegają bardzc 
daleko od gustu i smaku konsumentów 
A przecież nikomu nie trzeba tłuma­
czyć, że wobec znanych trudności z mię­
sem, wszystko, co dotyczy drobiu, zas­
ługuje na największą uwagę.

ROMAN LENCEWICZ
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Przed wyborami w Hiszpanii

Główne partie
i ugrupowania

Dwa dni przed pierwszymi od
wojny domowej wyborami w 
Hiszpanii podajemy spis niektó 
rych głównych partii i ugrupo­
wań, które będą w nich uczest 
■iczyć.

SKRAJNA LEWICA: skrajnie 
lewkowe ruchy maoistowskie i 
trockistowskie, których działal­
ność jest w Hiszpanii zakazana. 
Z powodu rozbieżności ideojogicz 
nych, nie zdołały wypracować 

one wspólnego programu wybór 
czego.

SKRAJNA PRAWICA: ciężar 
obrony „twardego; nieskażone­
go” frankizmu dzielą między sie 
bie trzy siły. 1. Autentyczna 
Falanga grupującą bvłvch kom­
batantów frankistowskich z cza
sow wojny domowej.
wanto 
ee siłv
3. „G

Jose Antonio”
2. Ugru no 

skupiają
intelektualne frantizmu. 

unv uderzeniowe” _
..Fuerza Nueva” i „Sojusz Naro 
dowy”.

PRAWICA: „Sojusz ludowy" 
(Ałiahza PooularL koalicja utwo
rzona nażdzifrniku
przez siedmiu byłych

i 1976 r. 
ministrów

na,

administracji generała Fran- 
Zdecvdowani® moharch(stvcz 
nopiera tendencje wvwod7f

falangę i jezuicki katolicyzm.

CRNTRUM: 
głównie przez 
Centrum 
Utworzona w 
15 ugrupowań

reprezentowane 
prorządową Unie 
Demokratycznego, 
maiu br. skupia 
politycznych po-

^terających jej przywódcę, obec 
nego premiera rządu hiszpań­
skiego. Adolfo Siiareza. Koali-
eja centrowa opowiada
kontynuacją 
ministracji 

trwaJanięm 
dreniem w 

. społecznej”.

za
obecnej polityki ad 
hiszpańskiej,; za u- 
monarchii, wprowa- 
życie zasad „umowy

CENTRO! WICA: utworzona 
w marcu 1977 r. Federacja Chrze 

i śeijańsko-Demokratyczna. W jej
: programie znajduje-

my główne hasła chadecji euro­
pejskiej.

LEWICA: w jej skład wchodzą 
trzy wielkie partie: Hiszpańska 
Socjalistyczna Partia Robotni-
cza, tzw.
Domaga 
przyszły

listy ^zn a

historyezna (PSOE). 
się uchwalenia przez 
parlament nowej kon- 
tudm Partia Socja- 
(PSP). Opowiada się za

i rozdziałem władzy ustąwodaw- 
rzej, wykonawczej i sądowniczej. 
Komunistyczna Partia Hiszpa­
nii (KPH). Założona w 19»1 r., 
od 1954 kierowana przez prze­
wodniczącą Dolores Ibarruri (La
Fasionarię) i sekretarza 
nego. Santiago Carrilło. 
Tramie wyborczym KPH 
rję zredagowania nowej

generał 
W pro- 
domaga 
kolisty

tucji państwa, reform fiskalnej 
i rolnej, uchwalenia kodeksu 
praw świata pracy, reformy i 
'■ontroli ubezpieczeń społecznych, 
wywłaszczenia posiadaczy laty- 
fanctiów. (PAP)

400 tematów w programie współpracy
naukowo-technicznej z zagranicą

Polska nauka i technika są 
w całym tego słowa zna­
czeniu otwarte na świat. 

Kraj nasz rozwija i prowa­
dzi szeroką międzynarodową 
współpracę naukowo-technicz­
ną. Coraz wyższe formy tej 
współpracy są ściśle związane 
z potrzebami nauki i gospo­
darki PRL.

W latach 1970—1975 zakoń­
czono około 1400 prac nauko­
wo-badawczych prowadzonych 
przez polskich specjalistów 
wspólnie z kolegami z innych 
krajów socjalistycznych — 
członków RWPG; współpraca
obejmowała 
wszystkie 
narodowej.

tu w zasadzie
gałęzie gospodarki

Określono też kierunki, pro­
blemy i cele współdziałania w 
nauce i technice z takimi kra­
jami, jak USA, RFN, W. Bry­
tania, Holandia, kraje skandy-

naws-kie ,Japonia, Wenezuela, 
Meksyk. Konkretne plany ro­
bocze określiły tematykę i za­
kres współpracy wielu placó­
wek badawczych Polski i Fran­
cji, Danii, Norwegii, Szwecji, 
Austrii...

Na obecną pięciolatkę w 
programie współpracy nauko­
wo-technicznej z zagranicą 
ujętych jest przeszło 400 tema­
tów badawczych, uwzględnia­
jących przede wszystkim prio­
rytetowe dla naszego kraju kie­
runki prac. Przeszło 200 tema­
tów polscy uczeni będą opra­
cowywać m. in. razem ze swy­
mi kolegami radzieckimi, około 
150 — ze specjalistami CSRS i 
NRD; wiele tematów będzie 
przedmiotem wspólnych badań 
uczonych z Polski oraz USA, 
Francji i W. Brytanii.

Istotnym elementem między­
narodowej współpracy jest wy-

miana osiągnięć naukowo-tech­
nicznych. Polska w latach 
1970—75 znacznie zwiększyła 
import myśli technicznej co 
sprzyjało przyspieszonemu roz­
wojowi wielu dziedzin prze­
mysłu ;

Równocześnie prawie sześcio-
krotnie wzrosła latach
1970—75 wartość eksportu pol­
skiej myśli technicznej; wzra­
sta też liczba zatrudnionych 
za granicą i wysoko tam ce­
nionych polskich specjalistów. 
Wymiana osiągnięć naukowo- 
technicznych nadal stanowić 
będzie istotny element polskiej 
polityki międzynarodowej: na­
dal zakłada się dalsze aktywne 
stosowanie importu myśli tech­
nicznej — a nasza oferta 
eksportowa w tej dziedzinie 
obejmuje około 3ófl tematów z 
różnych dziedzin techniki i go­
spodarki. (PAP)

Zwycięstwo Polaków w Boliwii
Dokończenie ze str. 1

Henryk Kasperczak, Kazimierz 
Deyna (Bogdan Masztaler), Zbig 
niew Boniek, Tadeusz Pawłow­
ski (Zdzisław Kapka), Grzegorz 
Lato, Stanisław Terlecki.

Boliwia: Peinado — Campos 
(Liano), Lima, Rimzza, Baldi- 
vieso, Angulo, Aragones, Mezza 
(Romero), Morałcs, Tarnaya, Ji- 
menez (Reynaldo).

Tak więc po sukcesie w me­
czu z Peru w Limie (3:1), Polacy 
wygrali z kolejnym finalistą stre 
fowych eliminacji „Mundial-?#". 
Boliwijczycy byli niedawno auto 
rami największej niespodzianki 
eliminacji MS w Ameryce Połud­
niowej, wyprzedzając w grupie 
Urugwaj (1:0 i 2:2) oraz Wene­
zuelę (3:1 i 2:0).

Meldunki zagranicznych agen­
cji nie są identyczne. Według nie 
których depesz, drugą bramkę 
ula Polski strzelił Henryk Kas- 
perczak, według innych Zdzisław 
Kapka. Jednomyślność panuje jed 
nak w ocenie gry naszego zespo 
łu. Polacy udowodnili, że są dru 
żyną światowej czołówki o wiel 
kich walorach taktycznych.

Polacy rozpoczęli z impetem, 
nie wiedząc na jak długo starczy 
im sił- Już w 12 min. znakomi­
cie spisujący się podczas tournee,

Grzegorz Lato zdobył prowadź®, 
nie dla naszej drużyny. Kilka mi 
nut później kontratak gospodarzy 
przyniósł im wyrównanie po strzj 
ie Porfirio Jimeneza.

W drugiej części spotkania cz^ś 
ciej w ataku byli Boliwijczycy 
Nasza defensywa spisywała si» 
jednak bez zarzutu, groźnych sy. 
tuaeji pod bramką Tomaszewski® 
go nie było zbyt wiele Publicz 
ność opuszczała już stadion, g(jy 
szybki kontratak Polaków przy, 
niósł im bramkę i cenne zwy. 
cięstwo. (PAP)

Trener Jacek Gmoch dał okazję I 
gry w tym meczu kilku zawód- 1 
nikorn, którzy nie występowy I 
w poprzednim spotkaniu, od^n. 
czywali natomiast Andrzej Szar 
mach i Władysław Żmuda. W z-. } 
spoie gospodarzy zabrakło kon, 
tuzjowanego bramkarza Carlosa 
Conrado Jimeneza.

W poniedziałek polscy piłkarz® 
opuścili La Paz .udając się sa­
molotem do Mendozy w Argenty 
nie. W najbliższą środę nasz ze. i 
soół rozegra tu mecz z zespołem 
Godoy Club. Będzie to dla Po- I 
laków ważny sprawdzian przed 
najtrudniejszym chyba poj»dyr.<; 
kiem tournee — trzykrotnym mi ' 
strzem świata — Brazylia, który 
rozegrany zostanie w niedzielę | 
19 bm. (PAP)

Miejsca upamiętnione 
pobytem W. I. Lenina

Miejsca, związane z pobytem 
W. I. Lenina w Krakowie'i na 
Podhalu, gdzie przed 65 laty 
rozpoczął on ponad 2-letni nie­
zwykle owocny okres swej re­
wolucyjnej działalności, ota­
czane są szczególnym szacun­
kiem.

Znajduje to nie tylko wyraz 
we wzrastającej frekwencji w 
poświęconych pamięci wodza 
Rewolucji Październikowej mu 
zeach w Krakowie i Poroninie, 
góralskiej chacie Teresy Sku­
pień w Białym Dunajcu, celi 
nr 5 dawnego więzienia nowo­
tarskiego, gdzie był osadzony 
po aresztowaniu, ale również 
w przywracaniu pierwotnego 
wyglądu miejscom pobytu Le­
nina w Polsce.

Zapoczątkowana została re­
konstrukcja pierwszego kra­
kowskiego mieszkania W. I. 
Lenina na robotniczym przed­
mieściu Krakowa — Zw.ier«yń 
cu, w domu nr 218 (obecnie 
uljca Królowej Jadwigi 41).

Wiele uwagi poświęca się od 
tworzeń i u wn ęt r z i wygląd u 
dawnego pensjonatu Pawła Gu 
ta Mostowego w Poroninie 
(dziś siedziba Muzeum Leni­
na). Jednym z fragmentów no­
wo otwartej orzed rokiem sta­
łej ekspozycji „Lenin” na Pod ' 
balu” jest izbą jadalna, wypo­
sażona całkowicie w przedmi'*

naczynia n?
^ódnah1 w początkach XX wie 
ku. (PAP)

Cynizm generała Pinocheta
Vzef chilijskiej junty wojskowej, generał Pinochet, nigdy
& nie wyróżniał się wrażliwością w wyborze środków 

dla osiągnięcia sióych celów. Aby utrzymać się u władzy, 
dyktator nigdy nie rezygnuje z masowych regresji, ani też 
ze skrytobójczych morderstw wybitnych przeciwników poe­
tycznych, dokonywanych na jego rozkaz przez tajną policję 
polityczną. Ostatnio jednak generał przeszedł samego siebie, 

Przemawiając w ubiegłym tygodniu do prawników chilil- 
skich Pinochet oświadczył, że junta zamierza dać Chile 
„nową konstytucję narodowa”. Cel jej ogłoszenia, przyznał 
otwarcie generał — polega na tym, aby bronić „demokracji” 
w Chile przed „infiltracja- komunistyczni”.

Szczerość jest niewątpliwie dobrą zaletą, jednakże w wy­
padku Pinocheta chodzi o zwykły cynizm. Co reprezentuje 
sobą chilijski wariant zachodniej „demokracji”, dobrze wia­
domo całemu światu. To — ponad 30.060 patriotów i demo­
kratów zamordowanych przez oprawców junty po krwa­
wym przewrocie z września 1973 r, i 2500 działaczy politycz­
nych i związkowych, którzy „zaginęli bez wieści” w chilij­
skich kazamatach w ciągu ostatnich lat. Brutalne tortur? 
i terror policji politycznej, jak również systematyczne łama­
nie prarc człowieka — to powszednie zjawiska. Niedawnum 
jakkolwiek zapewne nie najbardziej przekonywającym 
„wkładem” Pinocheta w rozwój „demokracji” było wydanie 
zalcozu działania wszystkich partii politycznych.

Mąneior z opracowywaniem „nowej konstytucji” jes1 
więc w tych warunkach niczym innym, jak zwykłą farso 
Majac do czynienia z ciągle pogłębiającą sie izolacją na are 
nie międzynarodowej i wewnątrz kraju, reżim Pinocheta po­
sługuje się trikiem „nowej konstytucji” jako środkiem odbu­
dowania całkowicie utraconego autorytetu. (PAP)

Kanada zwiększa budżet
Ministerstwa Obrony

Obecny rok finansowy w PCanadzie, rozpoczęty 1 kwietnia, 
charakteryzuje się wydatnym zwiększeniem budżetu Mini­
sterstwa Obrony. W porównaniu z rokiem ubiegłym wzrośnie 
on o 12 procent i osiągnie wartość 3,8 mld dolarów.

Charakterystyczny jest jednakże fakt, iż środki przeznaczo­
ne na zakup nowego sprzętu wojskowego i nowoczesnej tech­
niki zwiększą się aż o 25 procent. Kanada zakupuje m. in. 128 
zachodnioniemieckich czołgów typu „Leopard”, które zastą­
pią przestarzałe angielskie „Centuriony” oraz 150 samolotów 
amerykańskich i zachodnioeuropejskich. (PAP)

E. Kowalski nowym W. Fibak wyjechał

z dostawami iMa
W punktach skupu woje­

wództwa poznańskiego mleka 
nie brakuje. Skąd zatem wy­
stępujące od kilku dni kłopoty 
handlu z zaopatrzeniem?

Przede wszystkim znacznie, 
dziennie o kilkadziesiąt tysięcy 
litrów, wzrosły zamówienia, 
czemu Miejski Zakład Mleczar­
ski w Poznaniu nie może w 
pełni sprostać. Wydajnością 
maszyn i urządzeń określone są 
jego możliwości. Dodatkowe 
kłopoty powoduje remont linii 
do rozlewu mleka w butelki 
półlitrowe. Na szczęście, koń­
czą się związane z nim prace, 
przedwczoraj przystąpiono do 
rozruchu technologicznego.

Taka sytuacja nie po raz 
pierwszy zaskoczyła producen-

Czas wykorzystać w prak­
tyce również wnioski i do­
świadczenia lat ubiegłych. Za­
potrzebowanie na mleko i jego 
przetwory będzie przecież wzra­
stać. Dostosowanie doń możli­
wości produkcyjnych zakładu 
jest pilną potrzebą, (pik)

Na estradach w Wielkonolsce

Koncerty „Kabardinki" 
i „Up With Pe«0e“
W Wielkcpołsce wystąpią 

wkrótce dwa interesujące zes 
poły estradowe: „Kabardin-ka”
te Związku Radzieckiego 
Międzynarodowa grupa 
With People”.

„Kabardinka” — zespół

oraz
,’Up

cizia
rający od przeszło 30 lat w Ka 
lardyńsko-Bałkarskiej ASRR,
na w swym dorobku setki
:oncentów na czterech konty- 
lentach. Prezentuje pełne wir 
uozerii, ogniste tańce dżygi- 
ów oraz wytworność i grację 
ancerek. Kaukascy artyści wy 
tąpią 16 bm. w Chodzieży, 17 
^m. — w Poznaniu i 18 bm.

— w Koninie.
Słynna grupa „Up With Peo 

płe” (Z ludźmi, dla ludzi) pre­
zentuje kalejdoskop współczes 
nej muzyki rockowej, jazzo- 

▲ wej, country i folk. Zespół 
▲ ten (przed rokiem występował 

on w Powianiu) w każdvm se 
zonie składa się z innych wy- 

▼ konawców, wyłonionych dro- 
4 gą eliminacji kilkuset kandy- 

datów z różnych krajów. W 
▲ trzech grupach podróżuje na- 
♦ stanie z koncertami. Jedna z 

nich przedstawi swój program ł 15 bm. w Koninie, a 16 bm. —

Dziennik „Prawda"

przewodniczącym 
RKFITWtóZ

W związku z powołaniem do­
tychczasowego przewodniczącego 
Rady Kultury Fizycznej i Tury­
styki WRZZ — Tadeusza Piątka 
ita stanowisko prezesa Wojewódz 
kiej Federacji Sportu w Pozna­
niu, nowym przewodniczącym 
RKFiT WRZZ został doświadczo­
ny działacz sportu związkowego. 
I’TTK i TKKF — Edmund Kowai- 
slri.

Drugie miejsce Polaków

do Anglii

polemizuje w rajdzie „Złote Piaski11
i KC KP Japmłii

Dziennik ..Prawda” w arty­
kule redakcyjnym polemizuje 
z listem otwartym KC KP Ja­
ponii do KC KPZR w sprawie 
tzw. kwestii terytorialnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Japonią. „Prawda” pisze, że 
kierovmictwo KP Japonii, po­
sługując się nieobiektywną ar­
gumentacją popiera nieuzasad­
nione roszczenia do Wysp Ku- 
rylskich, które stanowią nie­
odłączną część terytorium 
ZSRR.

W liście swym KC KP Ja­
ponii ignoruje prawo między­
narodowe i dokumenty mię­
dzypaństwowe, w tym podpi- 
-ane przez rząd japoński, w 
sprawie uregulowania sytuacii 
na Dalekim Wschodzie po II 
wojnie światowej i stara sie 
dokonać rewizji wyników tej 
wojny. (PAP)

Polska załoga Landsberg i Mu­
szyński zajęła drugie miejsce w 
generalnej klasyfikacji tegorocz­
nego rajdu samochodowego „Złote 
Piaski”. Zwycięzca rajdu — po­
dobnie jak w 1970 r. — został 
kierowca RFN Rainer Altenhei- 
mer. W czołówce był bki® Polak 
Błatej Krupa sklasyfikowany na 
piątej pozycji.

W tegorocznym rajdzie uczesani 
czyło 8S załóg z 17 krajów. W ge­
neralnej klasyfikacji zespołowo 
triumfowała P«’ska przed Czecho­
słowacją. (PAP)

W poniedziałek wyjechał do 
Londynu Wojciech Fibak, który 
weźmie udział w rozpoczynają­
cym się za tydzień turnieju 
wimbledońskim. Nasz najlepszy 
tenisista przebywał kilka dni w 
Poznaniu, lecząc kontuzję nogi 
(naderwanie mięśnia). Fibak nie 
wiele trenował w rodzinnym 
mieście, wykorzystując przymu­
sową przerwę w startach na ku 
rację. Będzie on szlifować formę 
przez cały obecny tydzień w 
podlondyńskiej miejscowości, 
gdzie razem z Janem Kodescm 
ćwiczyć będzie na korcie tra­
wiastym.

Wojciech Fibak wystąpi w' tur 
nieju wimbledońskim w grze 
pojedynczej i podwójnej W’spól 
n4-' ze Stocktonęm-.

Oto numery z jakimi rozstawie­
ni zostali zawodnicy7 w turnieju 
wimbledońskim: 1. Jimmy Connors 
(USA). 2. Bjoern Borg (Szwecja), 
3. Guillermo Vilas (Argentyna), 4. 
Roscoe Tanner (USA), 5. Brian 
Gottfried (USA), 6. Ilie Nastaw 
(Rumunia). 7. Raul Ramirez (Mek- 
svk), 8. Vitas Gerulaitis (USA), 9. 
Dick Stockton (USA), 10. Adriann 
Panata (Włochy), 11. Stan Smith 
(USA), 12. Wojciech Fibak (Pol­
ska). 13. Phil Dent (Australia), 14. 
Mark Cox (W. Bryt.). 15. Bob Lu z 
(USAl, 16. Harold Solomon (USA).

W deblu na 5 miejscu rozstawio­
na jest para Fibak — Stockton. 
Ponieważ Fibak w7 Londynie grać 
będeie z Kodesem nożyc ja ta może 
ulec z.mianie. (PAP)

Komplikacje procedury 
procka P. Monfona
Jak poda je prasa holender­

ska do specjalnego trybunału, 
w Amsterdamie, sądzącego hit 
lerowskiego zbrodniarza Piete 
ra Mentena zgłosił się pewien 
były SS-man- który twierdzi, 
że brał udział w pacyfikacji 
wsi Podhcrodoe pod Lwowem, 
leoz n*e widział tam Mente- 
na. Służył wówczas w dywi­
zji SS-Yiking. Jak wiadomo, 
zorganizowane masowej egze 
kucji ludności polskiej, ukraiń 
sklej i żydowskiej w Podhorod 
cach dnia 7 lipca 1941 r. jest 
jednym z dwóch głównych 
punktów oskarżenia wysunię­
tych przeciwko Mentenowi.

Można się zastanawiać, czy 
mamy w tym przypadku z je­
szcze jednym „chwytem” ob­
rony oskarżonego, która nie­
kiedy nie przebiera w środ­
kach (w kuluarach sądu czę­
sto słyszało się zdanie, że na 
rzecz Mentena mają zeznawać

Koszykarze Poznania 
nie weszli do finału

V Spartakiady
Z Gorzowa Wlkp. powróciła re- 

- prezentacja spartakiadowa koszy­
karzy, która w ubiegłym tygo­
dniu uczestniczyła w eliminacjach 
strefowych V Soartakiady Mło­
dzieży, której finały odbędą się 
pod koniec czerwca w Łodzi.

W rozgrywkach eliminacyjnych 
brały7 udział reprezentacje Szczeci 
na. Gorzowa, Piły, Konina, Ko­
szalina oraz Poznania. Koszyka­
rze Poznania wygrali z Piłą 105:48, 
Koninem 124:31, Gorzowem 129:57. 
a przegrali z Koszalinem 72:79 
oraz Szczecinem 82:91.

Do finałów awansował zespół 
Koszalina. Poznań zajał trzecie 
miejsce, a o porażce z Koszali­
nem, która miała decydujący 
wpływ na układ końcowy tabeli 
zadecydowała zbyt słaba odnor- 
ność psychiczna poznańskich ko­
szykarzy. (kar)

Finał Pucharu Ligi 
w Częstochowie

Finałowy mecz piłkarskiego Pu­
charu Ligi Widzew Łódź —■ Odra 
Opole odbędzie się w sobotę. 18 
bm. (godz. 17.30) na neutralnym 
boisku w Częstochowie.

Remisy piłkarzy
RFN i Anglii

Na słynnej Maracanie w Rio de 
Janeiro odbył się towarzyski mcci 
piłkarski byłych i obecnych mi­
strzów świata. Brazylia zremiso­
wała z RFN 1:1 (0:0).' Prowadzenie 
dla gości zdobył Fischer (54 min.)> 
a wyrównał Rivelino (80 min.).

Piłkarze Argentyny zremisowali 
w Buenos Aires z Anglią 1:1 (Id)- 
Bramki strzelili: w 3 min. Pearscn 
dla gości i w 16 min. Bertoni dla 
gospodarzy. (PAP)

PONtEDZtELNE

świadkowie 
też z czymś 
nego fronstu 
nów.

Przewód 
wznowiony 
związku z

„kupieni”), czy 
w rodzaju sciidar 

byłych SS-ma-

sądowy będzie 
25 sierpnia. W 
tyrn holenderski

dziennik „De Waarheid” wyra
ża przypuszczenie* ,klika
Mentena” wykorzysta obecną 
przerwę na przeprowadzenie 
manewrów mających na celu 
zaciemnienie obraw i skom­
plikowanie procedury proce­
su. (PAP)

Piłkarze Lecha przegrali w pół­
finale Pucharu Ligi po draniatycz 
nym meczu z Odrą Opole 4:7.

Kierownik drużyny — MIRO­
SŁAW JANKOWSKI: Spotkanie 
to miało dwa oblicza. W pierw­
szej połowie przeważaliśmy zdecy 
dowanie i wygraliśmy tę częśc 
meczu 2:0. Po zmianie stron z 
kontrataku strzeliliśmy trzecią 
bramkę, i wydawało się, że od­
niesiemy zwycięstwo. Od tego 
momentu jednak na boisku zac7zę 
ły się dziać dziwne rzeczy. Sędzia 
meczu p. Świstek z Przemyśla 
swoimi decyzjami wypaczył prze­
bieg gry. Pierwsza i trzecia bram 
ka podła z wyraźnego spalonego, 
a przy stanie 3:2 za słowną obrazę 
sędziego- z boiska usunięty zo­
stał Kasalik. Nasz piłkarz nie po­
wiedział jednak nic, co by upo­
ważniało sędziego do tak drastycz 
nej decyzji. Do końca meczu gra­
liśmy więc w dziesiątkę, co w do­
grywce odbiło się na nas nieko­
rzystnie. (wił)

W ramach przygotowań do Pu­
charu Interkontynentalnego, naj- 
ważniejszego turnieju w roku bie 
żącym reprezentacja Polski w ho­
keju na trawie przebywała w koń 
cu ubiegłego tygodnia w Holan­
dii. W inauguracyjnym, nieofi­
cjalnym spotkaniu z pierwszą re- 
prezentacją gospodarzy w Utrech- 
ńe Polacy przegrali 1:4 (0:2), w 
robotę zremisowali w oficjal­
nym meczu z ta samą drużyną 1:1 
'0:0) i w niedzielę zremisowali z 
reprezentacją młodzieżową Hołan

dii (do lat 21) 2:2 (0:2). Bramki 
zdobyli: w pierwszym pojedynku 
Józef Wybieralski, w drugim — 
Jacek Merlinger i w trzecim — 
Krystian Bąk i Zbigniew Rach' 
walski z karnej siódemki.

Prezes PZHT, WACŁAW TA­
TERKA: Na porażkę w inaugura­
cyjnym spotkaniu w piątek istot­
ny wpływ miało to, że nasi repie 
zentanci po raz pierwszy gra11 
na murawie o sztucznej nawierzch 
ni (firmy „Poligrass). W dwóch 
następnych pojedynkach, a zwłasz 
cza w meczu oficjalnym z naro­
dową reprezentacją Holandii P°' 
lacy zagrali bardzo dobrze. We­
dług miejscowych opinii remis w 
tym snotkaniu był szczęśliwy dia 
gospodarzy. (ad)

Tradycyjny mecz piłkarski 
sa — Aktorzy zakończył się tyin 
razem wysokim zwycięstwem 
dziennikarzy 6:1.

Obserwujący to spotkanie rrl“ 
zes Wojewódzkiej Federacji Śp--' 
tu w Poznaniu — TADEUSZ PlĄ' 
TEK: Uważam, że w tego tyPa 
spotkaniach ' potrzebny jest Pc* 
wien element rozrywki, którego 
zabrakło w sobotę. Kilkanaście 
początkowych minut powinno ro* 
bawić widownię,: a dopiero P°z^ 
niej należało przystąpić do P°7 
ważnego meczu. Przewaga dzienni 
karzy była wyraźna, a momenta­
mi grali oni doskonale. Zarówn 
aktorzy jak i reprezentanci Pra‘ 
sy grali bardzo ambitnie i wszy­
scy eheieli wypaść jak najlepi®-' 

(wił)



WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
OGŁASZA ZAPISY NA KURS W ZAWODZIE

I © Kupno | 
' Opony, dętki używane I 
' na felgi 15—16 kupię każ 
i dą ilość, nawet uszkodzo-

© Lokale
używane I m-3 spółdzielcze 'w Gorzo 
nnip kał Wje wlkp. — zamienię na

| ne. Tylko dnia 21 czerw­
ca, Poznań, ul. Górczyń-
ska 11. 2624 Ig

równorzędne w Ostrowie 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 786p

GOSPODNIKA
Kupię kość słoniową. Ja­
nusz Łuckiewicz, 81-704 
Sopot, pl. Konstytucji 3

© Nieruchomości

Maja 10. 766p

Kurs przewidziany jest dla osób dorosłych pracujących hrb 
dla tych, którzy pragną podjąć pracę w uspołecznionym 

lub prywatnym sektorze usług turystycznych.
Warunkiem przyjęcia na kurs jest:
— ukończenie co najmniej szkoły podstawowej, oraz
— dobry stan zdrowia.
Czas trwania kursu około 14 miesięcy, nauka odbywać się 

będzie systemem semestralnym i zakończy się egzaminem 
na tytuł kwalifikacyjny „GOSPODNIKA”. Słuchacze kursu 
otrzymają niezbędne materiały szkoleniowe — skrypty itp. 
Nauka na kursie jest odpłatna.

Absolwenci kursu mogą uzyskać atrakcyjną pracę w pen­
sjonatach, domach wczasowych, campingach lub ośrodkach 
wypoczynkowych. Mogą również samodzielnie prowadzić 
pensjonaty, zajazdy i karczmy.

Zapisy na kurs trwają do 31 sierpnia 1977 roku. Liczba 
miejsc jest ograniczona.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego — Poznań, 
ul. Kościuszki 57, pokój nr 8, telefon 548-47, 594-86 w. 18 — 
do godz. 15, a w godzinach popołudniowych — sekretariat 
Ośrodka Szkolenia Kursowego pod adresem jak wyżej.

2239-K1

<

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic-

Zatrudnię
® Praca

twa Nafty i Gazu zawiadamiają
wszystkich odbiorców gazu w Swarzędzu, 
że w związku z pracami na sieci gazowej — 

nastąpi przerwa w dostawie gazu w dniu
14/15 VI 1977 r. od godz. 23 do 5.

Uprasza się odbiorców o niekorzystanie w 
tym czasie z odbiorników gazowych. 2412-K1

Dnia 10 czerwca 1877 r. zmarł nagle, w wieku 
54 lat

JOZEF FILIPEK

ra. Zakład
elektromonte-
Eleklroinsta-

lacyjny, Czesław Piecho­
wiak, Poznań, ul. Jeżyc­
ka 48 m. 113, praca na te 
renie Poznania. Zgłosze­
nia w godz. 16—20. 26214g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 25308g.

• Sprzedaż
Futro piżmaki sprzedam. 
Findera 5/7 kl. B m 16 
przy Rynku Łazarskim.
.24783g

Puszczykowo! Sprzedam 
domek z ogrodem. Po­
trzebne mieszkanie zastę 
pcze dla 1 osoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26753g.
Kupię 1 ha ziemi do 40 
km od Poznania. Telefon

Szczenięta owczarki
niemieckie sprzedam. Ul. 
Winogrady 132 m. 2, tel.
20-29-96. 26934g
Sprzedam okulary <:łucho 
we Vlenatonne. Telefon 
67-79-40 wieczorem. 26899g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, składane 
poleca Wytwórnia: — O- 
rzeszkowej 13, Krynicka. 

23S’97g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną 15 q/godz. o- 
raz snopowiązałkę WC 3. 
Tyrka, Bierzglinek 12, ko
ło Wrześni. 723 p
Sprzedam sadzonki goź­
dzików, ukorzenione w 
perlicie. Matecznik hoien 
derski 1976. Inż. Adam 
Wawrzyniak, tel. Śmigiel 
145, ul. Wrocławska 36.

7* On
@ Samochody

Fiata 125 - 1500, rocznik 
1973 — sprzedam. Telefon
636-33. 26710g
Sprzedam Skodę S-100, 
rok produkcji 1974, Świe­
bodzin, ul. Topolowa 17a
m. 10. 767 p
Sprzedam Zuka. Pleszew, 
ul. Zielona 63, tel. 215-57. 

26898g
Trabanta nowego pilnie 
kupię. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26613g.

Dnia 10 czerwca 1977 r. zmarł

LEON PRZEPIÓRA

524-94. 26918g
Sprzedani dom z wolnym 
mieszkaniem. Tel. 478-64 
(po godz. 15). 26385g
Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą z ogrodem w 
Poznaniu albo na peryfe 
riach miasta pilnie ku-
pię. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 26614g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 6 ar. w Koninie. 
Oferty „Prasa”r Grun­
waldzka 19, dla 24732g.
Zamienię połowę domu 
bliźniaczego 4 pomieszczę 
nia w Międzyrzeczu Wlkp. 
na dom jednorodzinny w 
Poznaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla

O Różne
Parkiety bczpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 24968g
Pustaki stropowe Acker- 
mana dla budownictwa 
indywidualnego produku­
je Zakład Ceramiki Bu­
dowlanej, mgr Eugeniusz 
Skuta, 59-620 Gryfów Ślą­
ski, ul. Buczka 9. 1357-K2

żarliwy 
władzy

komunista, weteran walk o utrwalenie 
ludowej, działacz społeczny — serdecz-

ny towarzysz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

mistrz murarski, 
długoletni były członek 

Rzemiosł Budowlanych w

Pogrzeb odbyła się w dniu 13 
na cmentarzu w Swarzędzu.

Cechu 
Poznaniu.

czerwca 1977 r.

przyjaciele
26998g

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 czerwca 1977 r. zmarł

Zarząd i pracownicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznania

mgr JÓZEF FILIPEK Cześć Jego pamięci!

wiceprzewodniczący Zarządu Oddziału 
Miejskiego Społecznego Komitetu 
przeciwalkoholowego w Poznaniu

2944-K3

nasz' długoletni, zasłużony działacz społeczny, 
serdeczny przyjaciel i niezapomniany kolega. 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Miejskiego SKP

Dnia 11 czerwca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 36, nasz nieodżałowany kolega

JÓZEF TORKA
Z żąłem 1 smutkiem żegnamy wspaniałego 

kolegę i zawodnika.

27004g
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.

tDnia 12 czerwca 1977 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., nasz najdroższy, naj­
troskliwszy, najukochańszy mąż, ojciec, brat, 

szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

płk tez. Władysław CHIROWSKI

Polski Związek Kręglarski 
Zarząd Główny 

oraz Zarząd O/W Poznań 
26993g

lekarz medycyny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 11 czerwca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. odeszła 
od nas na zawsze, moja najdroższa mama, teś­
ciowa i ciocia, przeżywszy lat 92

HELENA BIAŁAS
Zrozpaczona

żona z córkami i rodziną
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Libelta 5 m. 3.

W głębokim smutku pogrążona
2O57-U3 córka z rodziną

27®00g
Dnia 19 czerwca 1977 roku odeszła od nas na 

zawsze, moja kochana żona, najdroższa i naj­
ukochańsza mama, przeżywszy lat 46

JADWIGA GIECEWICZ
Dnia 12 czerwca 1977 r. zmarła nasza najuko­

chańsza mamusia i babcia

z d. Jabłońska
KATARZYNA MYSŁAKOWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

z domu Kamińska

W głębokim smutku pogrążony
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 ban. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

mąż z córką

Ul. Marcelińska 82 m. 18.

Pogrążona w żalu

2037-U3 27082g

W dniu 12 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, śp. tw dniu 11 czerwca 1977 r. zmarła po cięż­

kich cierpieniach, pełna dobroci, poświęce-
nia szlachetności,

WACŁAW DMYTERKO szwagierka i ciocia,
, nasza kochana siostra, 
przeżywszy lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 13 na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pozostałą

żona i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 

^1- Witkowska 21 m. 3. 27® 30g

+ Dnia 11 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkich 
' cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

oasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
oabcia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

STANISŁAWA WALKOWIAK
z domu Bródka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Ceradzu Kościelnym,

czym w najgłębszym bólu zawiadamia

rodzina

ROZALIA NIETRZ^KA
się w czwartek, 16 bm.Pogrzeb odbędzie

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Łąkowa 4 b m. 5.

Strapiona

siostra z rotf^ną

2940-U3
CER®

Dnia 12 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzo-
na Sakramentami moja najdroższa

matka, teściowa 1 siostra, przeżywszy lat 65, śp.

HELENA ŁUKASZEWICZ
z domu Pawłowska

Odjazd 
z pętli

specjalnego autobusu o godz. 8.45 
przy Ogrodach (Jeżyce). 27001g

Pogrzeb 
o godz. 16 
rzędzu.

Swarzędz,

odbędzie się w środę, dnia K tan.
na

ul.

cmentarzu przy kościele w 9wa-

W głębokim żalu pogrążone

córka z mężem i rodzina

Wrzesińska 27. 2052-U3

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Lokatorsko - Własnościowa H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 A

ZATRUDNI UCZNIÓW
(CHŁOPCÓW)

W CELU ODBYCIA PRAKTYCZNEJ NAUKI ZAWODU
W SPECJALNOŚCIACH:

1. MALARZ BUDOWLANY
2. STOLARZ BUDOWLANY
3. MONTER INSTALACJI WOD. - KAN. i C. O.
Nauka w specjalności 1 trwa 2 lata, a w specjalnoś­
ciach 2—3 trwa trzy lata.
Uczniowie zostaną skierowani do Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej dla Pracujących. ,

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Spółdzielni — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 160 A, tele­
fon 33-32-11, wewn. 10. 2162-K1

@ Matrymonialne
Panna miła spokojnego 
charakteru z mieszkaniem 
poślubi kawalera z zawo­
dem do lat 49. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24731g.

Samotna rencistka posia­
dająca dom poślubi kultu 
ralnego emeryta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 24286g.

Garażu poszukuję, najchęt 
niej Wilda, tel. 67-52-89 po 
godz. 16. 24754g I

Wdowa na emeryturze 55- 
letnia poślubi kulturalne­
go niepalącego pana. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 24507g.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 czerwca 
1977 roku zmarł nasz drogi mąż, ukochany 

ojciec, teść i dziadek, w 80 roku życia, śp.

STANISŁAW WUJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go- 

-----  _ ------ naramowickim.dżinie 16.30 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

żona z rtHkainą

tDnia 12 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasza 

kochana matka, siostra, bratowa, teściowa 
i babcia

ELEONORA PROMT^SKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 15 bm. 

o godz. 16 w kościele przy ul. Santockiej, po­
grzeb o godzinie 17 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownjkach.

W smutku pegrężona

Ul. Notecka 15. 27033g

J. Dnia 12 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., w wieku 84 lat, na­

sza kochana żona, matka, teściowa, babunia, 
siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA FLACZKOWA
z domu Perlik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Krzytownikach.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 377 m. 3. 3964-U3

+ Dnia 11 czerwca 1977 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 36 lat, 

mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy tatu- 
lek, jedyny brat, szwagier 1 wujek, śp.

JÓZEF TORKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone 

żona z synami i M^ałna

Os. Piastowskie 66 m. 21. 3051-V3

+ Dnia 11 czerwca 1977 roku zasnęła w Bogu, 
po długiej chorobie 1 ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
172, moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mama, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

MARIANNA HERZOG
z d. Wieszak

dżinie 12.39 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z datodmi 1 sodtatmą

Prosimy o nleSkładande kontfotonatjl. 26S6-W3

+ Z głębokiem żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 czerwca 1977 r. po ciężkich cierpieniach 

zakończył swe pracowite i pełne poświęcenia 
życie, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW CHOJNACKI
mistrz mechaniki pojazdowej

Pogrzeb odbędzie się w środę, J5 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i córka z roMsią

Ul. Żydowska 58 m. 1 27W2g

Panna, 33-letnia, przystoj­
na, wzrostu IGO cm wy­
kształcenie średnic, mate­
rialnie niezależna z miesz 
kaniem pozna uczciwego 
kulturalnego kawalera
lub wdowca. Cel matrymo . 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 24530g.'

/ Kawaler, przystojny, wy­
soki, zrównoważony, wy- 

! kształcenie wyższe pozna 
। pannę dobrego charakteru 
| — ładną i zgrabną do lat 
I 30 Cel matrymonialny.

Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24576g.

Pracownicy -poszukiwani
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” w
Poznaniu — zatrudni:

— studentów szkół wyższych oraz młodocia­
nych szkół średnich, w okresie wakacji 
do konfekcjonowania kosmetyków i in­
nych prac.

— Przedsiębiorstwo ogłasza nabór dziew­
cząt i chłopców szkół podstawowych do 
I klasy 3-letniej Zasadniczej Szkoły 
Chemicznej w zawodzie „aparatowy pro­
cesów chemicznych”.

Bliższych informacji udziela dział spraw pra­
cowniczych Fabryki Kosmetyków „Polleija - Le-
chia”, ul. Chlebowa 4/8. 2275-K1

Dnia 10 czerwca 1977 r. odeszła od nas na
T zawsze, namaszczona Olejami św., 
najukochańsza i najtroskliwsza żona, 
pełna szlachetnej dobroci i poświęcenia 
i babunia, bratowa i ciocia, śp.

HELENA PIOTROWSKA
z domu Jeske

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

moja 
nasza 

matka

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
15 bm.

Pogrążeni w najgłębszym bólu i żałobie ■

mąż, córka, wnuk i rodzina
2053-U3

tDnia 11 czerwca 1977 roku zmarł7 oo długich 
cierpieniach, namaszczony dejami św., mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, przeżywszy 

lat 75, śp.

JÓZEF TYRANOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Piwna 9 m. 1.

żona z synem

2039-U3

tDnia 19 czerwca 1977 roku zmarła nasza 
najdroższa siostra, ciocia i szwagierka, 
przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA KAZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 65 m. 6. 2055-U3
lESitasai

+ Dnia 13 czerwca 1977 roku zmarł po dłu­
giej chorobie mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek

STANISŁAW SOŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kołobrzeska 12, 
dawniej Górczyńska 34.

żona z rodziną

2O56-U3

4- Dnia H czerwca 1977 r. zmarł namaszczony 
I Olejami św., mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JAN JEWCZYNSKI
Pogreeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 121 m. 3. 2035-U3

tDnia 11 czerwca 1S77 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat,
gier i wujek, przeżywszy

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.25 na cmentarzu

lat 77, śp.

IWAŃSKI
środę, 15 bm. 
junikowskim.

mąż, 
szwg-

o go-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji. 2O36-U3
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.Światło i

,Operetka”.
.Zabawa jak

Bazylego
Waleriana Usprawnienie. komunikacji Dzięki pracy SRiT

Słońca: 4.30—£1.16

TEATRY

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła

wdówka”. 
POLSKI
nowy — g. 

nigdy”.

g. 20
19

STARY RYNEK
dźwięk” g. 22 „Ratusz Poznań­
ski”.

E
KDF MUZA — g. 12.30, 15.30 

„Wybawieniem bęuzie śmierć” 
(fr. 18 1.), g. 17.30, „Serpico” (wł. • 
USA 18 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30 15, 17.30 
„Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA
15 g. 20 „Dyl Sowizdrzał”
(NRD 15 1.), g. 22 
iwanie” (USA)

BAŁTYK — g.
18, 20.15 „Dzień

.Brawurowe po

10, 12.30, 15.30, 
delfina” (USA

GONG g. 10. 12, 16 „Skarb
na wyspie” (rum.-fr. b.o.), g. 18, 
20 „Dziewczyna do dziecka” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 

„Sam na sam” (poi. 15 1.) ,g. 15.30, 
18, 20.15 „Max i ferajna”- (fr. la
L).

KOSMOS g. 17.30, 20 „Ponad
słrachem” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Policja 
przygląda się” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15,30, 17.30, 
19.30 „Tomasz” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 
ca” (RFN 15 1.).

OSIEDLE — g. 
(fr. 15 1.).

PANCERNIAK 
„Odpowiedź zna 
(RFN 15 1.).

15,

17,

RIALTO — g, 30,

1-7.30, 20 „He

19 „Klatka”

g. 17, 19.39 
tylko wiatr”

14, 16 „Ter 
ror Mechagodzilli” (jap. b.o.), g.
18, 20 .Lato z kowbojem” czech.

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15, 17, 
19.30 „Policja dziękuje” (wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 
Mechagodzilli” 

WARTA —

16, 13, 20 „Terror 
(jap. b.o.).

g. 10,
mrużeniem oka” (fr
14, 18, 20 
(fr. 18 I.).

WILDA 
20.15 „Na 
18 1.).

WRZOS

„Kariera

36 „Z
18 i.i

na
g.

zlecenie”

g. 10, 12.30, 15.30, 13,
tropie Wilby’ego' (ang.

(Luboń) — g. 19
wy ochronne” (poi. 18 I.).

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—29.

IWiOiW

,Bar-

ul.

3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66:
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad-
ki uliczne 
blicznych - 

Podstacje:

i w miejscach pu- 
tel. 999.
ul.

32-12-61, Osiedłe

Obraz i dźwięk bez zakłóceń
Wyraźny 

eony
•, niczym nie zakłó-
obraz w

telewizorach,
naszych 

czysto
brzmiący dźwięk odbierany z
pomocą radia zależą nie

Znacznie usprawniło ruch kołowy z Poznania do Kórnika oddanie 
w minioną sobotę, na rok przed planowanym terminem, drug‘ej 
części nowoczesnego wiaduktu we Franowte. Na zdjęciu: frag­

ment dojazdu do wiaduktu.
Fot. — H. Kamza

Z TPD i „Osiedlem Młodych

Wakacje w rożnych formach
Jednym z licznych organiza­

torów letniego wypoczynku jest 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Zarząd Wojewódzki TPD w 
Poznaniu wespół z oddziałami 
mu podległymi oraz przy 
współpracy m. in. władz oświa­
towych i służby zdrowda przy­
gotował na okres lata 9 kolonii 
zdrowotnych i 4 szkoleniowo- 
wypoczynkowe.

Są to zatem nietypowe for­
my zorganizowanego wypo­
czynku. W pierwszym bowiem 
przypadku, w koloniach uczest­
niczą dzieci z rozmaitymi 
schorzeniami, w drugim te, któ­
re wykazują społeczne zaanga­
żowanie w prowadzeniu grup 
podwórkowych. Na wypoczy­
nek wyjadą też, jak każdego 
roku, dzieci specjalnej troski. 
O to, aby i one podczas lata 
zmieniły warunki codziennego 
życia zatroszczyły się m. in. 
oddziały TPD na Grunwaldzie 
i Wildzie. Ogółem z kolonijne­
go wypoczynku skorzysta po­
nad 1100 dzieci.

Ponadto czynnych będzie 
podczas wakacji w Poznaniu 
i województwie 45 półkolonii 
dla około 3000 dzieci, 150 pla­
cówek małych form wczasów 
(dla 7800) i 90 dziecińców (dla

2220). Starsze dzieci spędzą 
wypoczynek na 8 obozach sta­
łych i 22 wędrownych oraz 26 
biwakach.

TPD dzięki pomocy finanso­
wej różnych instytucji aapewmi 
wypoczynek około 14.000 dzieci.

Do tradycji Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Osiedle Młodych” 
należy organizowanie wraz z 
Komenda Ośrodka ZHP. Cen­
trum Kultury Dzieci i Młodzie­
ży oraz szkołami na Ratajach 
wypoczynku dla młodych z te­
go osiedla. Jak zwykle i w tym 
roku zatroszczono się o rozmai­
te formy wakacji zarówno w 
Poznaniu, jak i poza jego gra­
nicami. Są to wiec zgrupowa­
nia harcerzy, kolonie dla zu­
chów, tzw. warsztaty arty­
styczne dla zespołów amator­
skich i obozy uzędrowne.

Na Ratajach trw7a także nie- 
obozowa akcja „Lato — 1977”. 
Prowadzą ją placówki społecz­
no-wychowawcze; m. in. Osie­
dlowe Domy Kultury — „Na 
Skarpie” i „Jagiellonka” oraz 
Dom Przyjaźni „Trojka”. Pro-
gram zapewnia urozmaicone
formy wypoczynku
rajdy, wycieczki,

— m. in. 
konkursy,

turnieje, spartakiady i zajęcia 
plastyczne, (a)

Bukowa 1, tel «
Piastowskie 16, k

tel. 722-24 ,ul. Ugory 16. tel. 522-30 | 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44: Lu- | 
boń, tel. 12.0-399; Swarzędz, tel. 309 | 
i 544-44. 1

Centralny Ośrodek Informacji | 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- | 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989 |

Telefon Zaufania — 988 czynny i 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — J 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. | 
psycholog. Porady prawne głów- g 
nie z zakresu prawa rodzinnego, | 
opiekuńczego, leczenia odwyko- | 
wego i chorób społecznych, tel. | 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: s 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, | 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza | 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- J 
rołęcka 19, Głogowska 107.109. al. p 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Eskulapiada dla młodzieży

Upowszechnianie wiedzy
o zdrowiu

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Mel. dla Was; 9.45 Mu­
zyczne wycinanki — Zespół re­
gionalny „Maśniaki” z Zakopa­
nego; 10.03 Musicalowe przeboje; 
10.30 „Zaklęty dwór” — pow. 10.40

Interesującą i za .akceptowaną 
przez młodzież formą upo- 
wszechnienia problemów ochro 
ny zdrowia i zagadnień ruchu 
czerwonokrzyskiego była za­
kończona niedawmo „Eskula- 
piada”. W konkursie tym, 
przeznaczonym dla uczniów 
szkół ponadpodstawowych, a 
zorganizowanym przez Zarząd 
Wojewódzki PCK, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz

Standard 3 wersjach; 11 Tu

Wojewódzką Grupę 
nych Instruktorów 
PCK w Poznaniu 
udział 2300 uczniów.

Spółecz- 
Młodzieży 
— wzięło

nej (higieny nauki, odpoczyn­
ku, snu), umiejętności udziela­
nia pierwszej przedlekarskiej 
pomocy w przypadkach na­
głych zachorowań i podczas 
wypadków. Ponadto młodzi 
uczestnicy zaprezentowali swo­
ją wiedzę o historii czerwone­
go krzyża, PCK oraz z ochro­
ny naturalnego środowiska 
człowieka. Tak więc niezależ­
nie od zdobywanych we
współzawodnictwie nagród,

Radio Kierowców; 11.15 Wrocław 
skie propozycje muzyczne; 11.20 
Lubelskie Studio Muzyczne pre­
zentuje; 12.25 Zagadki muzyczno;
13.05 Muz. rozrywkowa; 13.15
Koncert życzeń; 13.35 Węgierskie 
zespoły instrum. ludowych; 14 
Studio „Gama”; 14.25 Studio „Ga

Uczestnicy konkursu wykaza­
li znajomość oświaty zdrowot-

młodzież wyniosła z „Eskula- 
piady” wiele cennej i prak­
tycznej wiedzy o zdrowiu i je­
go ochronie, (leń)

ma”; 15.10 Studio
„jedynka”; 17.30 Radiokurier;
Muzyka i Aktualności: 18.33

16 Tu
18 
Z

festiwalowego archiwum; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki;
Przeboje w drugiej wersji; 20,05 
Mel. srebrnego ekranu; 20.25 Wie 
czorny konc. życzeń mśłośmków 

muz. poważnej; 21.05 Olimpijski 
alert dla młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Mistrzowie nastroju; 22.20 
Tu Radio Kierowców: 22.39 ..Fa­
la 77” 22.40 Przypominamy Elvi- 
sa Presleya; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu 
9.25 Motywy ludowe 
czości kompozytorów 

9.40 Dla przedszkoli:
zbiór Myjki”

.jedynka”; 
w twór- 
polskich; 

„Gwiazdo-

homan” 
W. A. ]

1 — słuch,; 10 /Da- 
rep. literacki; 10.30

Mozart: Rondo — koncert

INFORMUJEMY
Dzisiaj: @ Godz. 16.30 — w sali 

Domu Drukarza przy ul. Inży­
nierskiej 10, zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze Koła nr 8 ZBoWiD 
Poznań-Stare Miasto. © Godz. 18

— w czytelni filii nr 10 Biblio­
teki Akademii Medycznej przy 
ul. Masztalarskiej 8, zebranie po­
znańskiego oddziału Polskiego To 
warzystwa Historii Medycyny; 
prelekcję wygłosi dr med. Mie­
czysław Stabrowski.

suita symf. op. 35; 15.30 Radio- 
ferie; 16.19 Red. Muzyczna przed 
stawia Haję Danczowską; 16.40
Magazyn informac.
e:«press;
Szamotuł

17 Pieśni
wyk. Chór

16.50 Radio-
Wacława z

Męski Filharmonii w
Chłop, i 
Poznaniu

n/d S. Stuligrosza; 17.20 „Savoir 
vivre narodów” nr 4 — magazyn; 
18 Wspomnienie o K. Czekotow- 
skim; 18.40 Wypoczynek i turys­
tyka; 19.20 Red. Muzyczna przed 
stawia skrzypaczkę K. Danczow­
ską; 20 Spółdzielczość Rolnicza 
— rolnikom; 20.45 Dzieła Manue­
la de Falli; ,21.40 Koresponden­
cja z zagranicy; 21.52 T. Albino 
ńi: Adagio g-moll na ork. smycz

pow.; 9.10 Na całym świecie bal­
lada; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Kon­
cert skrzypcowy; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Gwiaz 
da jazzu w Village Vanguard; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Czarny anioł” —

pow. 14 L. Beethovena opera 
„Omnia; 15.10 Rock z Japonii; 15.30 
Sztuka budowania; 15.45 „Taki 
ładny i przyjemny” — gra zespół 
laboratorium; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Z obu

A-dur; 10.40 Klucz do mieszka-, kową i organy; 22 Radiowy Ty- 
nia; 11 Muzyka I. Strawińskiego;
11.35 Skrzynka poszukiwania ro-
dżin PCK; 11.40 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Siadami Kolberga 
— „Dalekie i bliskie”; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13.20 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra­
diowe; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 

Spotkanie z piosenką radziecka: 
14 „Studio „Gama”; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 M. Rimski-
Korsakow; „Szeherezada” —

godnik Kulturalny; 22.40 Redak­
cja Muzyczna przedstawia skrzy 
paczkę K. Danczowską: 23.35 Co
słychać w świecie; 23.40 Msza 
ku czci Marii Panny, zapisana 
w XIV-wiecznym zabytku hisz­
pańskim Codex Las Huelgas.

Wiadomości: 4.30, 5.30, G.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Poranek w 
rytmie charlestona; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Ciało mojego wroga” —

stron kamery — festiwal w Can­
nes; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty-
godnia — H. James 
my”; 19.35 Opera V.

,Portret da-

ta „Don Gioyanni”; 19.50
mojego wroga’

Mozar-
„Ciało

pow.; 20 Mini-
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 20.40 Było tu 
kiedyś imperium Inków; 21.15

Wielki pianista Władymir Horo- 
witz; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Michel Polnareff; 22,15 
„Lato zielonej gwiazdy” — po­
wieść; 22.45 „Wspomnij mnie”., i 
inne szlagiery sprzed lat; 23 Nowe

tylko od nowoczesności i 
sprawności naszych odbiorni­
ków- ale również od sposobu 
i jakości przekazywania syg­
nałów radiofonicznych i tele­
wizyjnych. Ich emitowaniem 
zajmuje się na terenie woje­
wództw: gorzowskiego, kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, poznańskiego, pilskiego 
i zielonogórskiego — Przed­
siębiorstwo Państwowe Stacje
Radiowe 
Poznaniu.

Telewizyjne w

Z pomocą rozlokowanych na 
całym terenie obiektów, wypo 
sażonych w odpowiedni sprzęt, 
przekazuje ono programy ra­
diofoniczne (mono i stereofo­
niczne) na falach średnich i 
ultrakrótkich, jak również pro 
gramy telewizyjne. Umożliwia 
też wymianę programów mię-
dzy studiami kraju, jak
rówmież za granicą (.Jnterwd- 
zja”, „Eurowizja”). Przedńę- 
biorstwo posiada rówmież du­
że znaczenie dla szybkości i 
jakości rozmów telefonicz­
nych — w jednym kanale ra- 
diowym przesyłać się ich bę­
dzie w przyszłości do 1800.

Dla wykonywania rosną­
cych zadań obiekty wyposa­
żone są w coraz lepszy i no- 
wocześniejszy sprzęt, zaś w 
pracy wykorzystuje się nowe 
rozwiązania techniczne. Tak 
więc wszystkie nadajniki wv 
posażone zostały w ostatnich 
latach w kompresory ampli­
tudy, co znacznie poprawia ja 
kość emitowanych programów’. 
P on ad to ws z y s<k i e nadajniki 
UKF przystosowano do prze­
kazywania wysokiej klasy pro

gramów stereofonicznych, zaś 
telewizyjne. — do programów 
barwnych.

Praca na stacjach trwa nie­
przerwanie. Tak więc i pra­
cownicy pełnią służbę . bez 
względu na porę dnia, roku, 
bez względu na święta i dni 
wolne. Ich zadaniem jest cią­
głe kontrolowanie jakości na­
dawanego obrazu i dźwięku 
oraz zapobieganie ewentual­
nym uszkodzeniom i awa­
riom.

Jest to załoga ofiarna, o wy 
sokich kwalifikacjach (13 pro 
cent pracowników, to ludzie z 
wyższym technicznym wy­
kształceniem). Znajduje to od 
bicie zarówmo w pracy, jak 
również w tym., że pracowni­
cy SRiT umiejętności swe wy 
korzystają dla opracowywania 
i wdrażania wielu uspraw­
nień. Ułatwiają one pracę 
służb eksploatacyjnych oraz 
udoskonalają i unowocześnia­
ją „starsze” urządzenia, dosto 
sowu.jąc je do coraz bardziej 
wymagających norm technicz 
nych. W roku ubiegłym zgło­
szono 33 projekty. Wiele z 
nich zostało wyróżnionych na- 
grodąmi Ministra Łączności.

W przedsiębiorstwie pracują 
33 Brygady Pracy Socjalistycz 
nej, ubiegające się o srebrną 
odznakę, a 12 zespołów walczy 
o tytuł Brygady. Wielu praco- 
wmikćw posiada miano przo­
downika pracy socjalistycznej, 
a 11 — zasłużonego przodow­
nika.

Dla osób, które za swą po­
stawę i rzetelne wypełnianie 
codziennych obowiązków za-
sługują na uznanie, należą 
między innymi Włodzimierz

Marian Szukalśki — starszr 
instruktor techniczny zwią^.' 
ny z radiem od 1927 roku, i

Załoga PP Stacje Radiom 
Telewizyjne aktywnie uczcę 
niczy w podejmowaniu zo^ 
wiązań i czynów — ich war. 
tość w minionvm roku wynJ 
sła ponad 665 000 złotych.

Poza emisją sygnałów rad/ 
wych, telewizyjnych i telefo-| 
nii, niezmiernie istotną dziej 
dziną działalności tego przed, 
siębiorstwa jest rozbudzi 
sieci nadawczej. Warto tu prJ 
pomnieć, że Ośrodek Teleń 
zyjny w Poznaniu uruchomił 
no już w roku 1957 — (na tej 
renie MTP). Jego pracę ppJ 
jął potem oddany w roku 
obiekt nadawczy w Górze ko. 
ło Śremu. W Kaliszu powsta- 
ła w roku 1975 Telewizyjny 
Stacja Przemiennikowa J 
pierwsza tego typu w Polsce.l 
Umożliwiła ona mieszkańcon 
Kalisza odbieranie program 
II znacznie wcześniej, niŻĘ-?. 
widywały to plany rozbudowy I 
krajowej telewizyjnej sieci na 
dawczej. Dzięki ukończonymi 
w 1976 roku inwestycjom, dn 
gi program telewizyjny nwżt 
odbierać 1,5 miliona mieszlni 
ców województw zielouagór. 
skiego, gorzowskiego, poznań­
skiego, pilskiego, lesięzyńskie 
go i legnickiego. Radiofonia! 
ne ośrodki nadawcze powstały 
w Gorzowie i Zielonej Górze,I 
Przedsiębiorstwo oddało też 
do eksploatacji linię radiową 
Poznań — Wrocław.

Na najbliższe lata przewi-' 
duje się rozbudowę sieci 'linii 
radiowych dla potrzeb telefof 
nii wojewódzkich i między w«
jewódz.twami, a nadto budowy

Piwański — starszy mechanik Telewizyjnego Centrum Na-
Radiofonicznego Centrum Na­
dawczego, Wilhelm Rybczyń-
ski kierownik zmiany

dawnego w okolicach Koni-1 
T*a. które będzie emitowało I 
i II pr"**ra<m telewizyjny. (leni

12.00—16.00

16.00—17.00
17.00—18.00

18:30—1845
19.00—20.00
20.00—21.00
21.00—22.00
22.30—23.00

NA 3ANMARKU

występy teatrzyku kukiełkowego dla dzieci, ka­
pel podwórkowych i ludowych, akrobatów;
■koncert orkiestry dętej „Stomilu”;
„Godzina folkloru wielkopolskiego” — koncert 
Zespołu Tańca Ludowego Politechniki Poznań­
skiej;
mini recital M. Pogaszę;
„Intermedia staropolskie”;
„Moda malwami malowana”;
koncert Chóru Kameralnego PWSM;
„Światło i dźwięk”.

Wyróżnieni fotograficy
Ostatnio znów kilku autorów

poznańskiego środowiska 
fotograficznego, odniosło suk­
cesy' na rozmaitych konkur-

z

sach i wystawach. Janusz Ko- 
strzewski uzyskał nagrodę i 
Złoty Medal na IV Biennale 
Fotografii Artystycznej „Dziec­
ko 77” w Pile. Tamże przyzna­
no dyplom Wojewódzkiego Do­
mu Kultury Januszowi No­
wackiemu. Natomiast w kon­
kursie Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego „Ve-
nus 77”
uzyskał 
liński.

dyplom honorowy
Włodzimierz Kowa- 

Piotr Jasiński uczest-
niczył w konkursie barwnych 
przeźroczy „Diaporama Dolno­
śląska”, zdobywając II nagro-

I jeszcze informacja z kon­
kursu „Sport w obiektywie”, 
zorganizowanego przez Akade­
mię Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu. Biorący udział w tej 
imprezie Feliks Kornatowski 
zdobył I nagrodę, Janusz No­
wacki — II, Jacek Sokołowski 
— III, zaś Aleksander Toma­
szewski wyróżnienie. Nadeszła 
też informacja, że tzw. akcep­
tację uzyskał Stanisław Strzy­
żewski na 14 Salonie Fotogra­
fii Studenckiej w^ Singapurze.

Wszyscy nagrodzeni i wyróżnieni 
są członkami Poznańskiego Towa- 
rzystwa Fotograficznego. Nie wia­
domo przeto w czyja stronę kiero­
wać gratulacje za sukcesy: do wy­
różnionych czy do PTF, z' którego 
szeregów wywodzi się coraz więcej 
fotografów nagradzanych w róż! 
nych salonach i na rozmaitych 
wystawach, (c)

Krytycznym okiem

Znak drogowy

czy zgadywanka?
Kierowcy jadący ulicą Przyby­

szewskiego do Dąbrowskiego $o 
wyreżnie zdezorientowani. Tabli­
ca drogow-a informuje, że pra-wy, 
pas jezdni służy do jazdy prosto- 
i w prawo, lewy — jedynie do 
jazdy w lewo, w kierunku Botciii 
ku. Kilka metrów dalej, tym ffr| 
zem na jezdni, strzałki informu­
ją, iż z obydwu pasów można je 
chać prosto, natomiast z lewege
— skręcić w lewo, o z prawej 
— w prawo. Co prawda dezinlw 
mocja ta nie grozi bezpośrednia
niebezpieczeństwem na 
jednakże utrudnia jazdę na tymi
ruchliwym skrzyżowaniu. Po pk- 
stu pojazdy, których kierowcy jc-l 
dą zgodnie z zaleceniem, tablń 
informacyjnej niepotrzebnie b 
mują ruch wszystkich innych po­
jazdów — w tym wielu autobu­
sów, zamierzających skręcić w 
prawo, (ask)

Spektakl
w środę

Z przyczyn organizacyjny™ 
ostatni w obecnym sezonie arWI 
stycznym spektakl Kabaret” 
,,Tey” — „Bajka o baraku i 
■ej szpilce” przełożony został : 

'wtorku na środę, godz. 2ł,7 
„Estrada” informuje, że bilety 1' 
chowają ważność i przeprasza 2 
tę zmianę, (pik )

tomiki poetyckie; 23.05 Czas rełak 
su; 23.50 Śpiewa Ewa Wanat.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Od Lenino 
do Poczdamu” 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 11 Przed startem

— perła Podlasia; 19 Aud. pt. 
„Przed najtrudniejszą wachtą”;

16.15 J. angielskiego; 19.30 Histor a
Konkursó-w Muzycznych — W. 
Tretiakot-.’,/najlepszy skrzypek HI 
konkursu im. P. Czajkowskiego 
w 1966 r.: 20,15 . Dzieła Gustawa

na wyższe uczelnie kier, hu-
pianistyczny „Grom zabija Balla­
dynę”; . 11.30 Mozartowska płyta 
Syłvii Sass; 12.25 Turniej Kapel 
i Śpiewaków Ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo pracy — za­
opatrzenie emerytalne pracowni­
ków i ich rodzin; 13.15 Muz. abe­
cadło; 13.50 Przed startem /ha wyż 
sze uczelnie — kierunek ,gęograf.- 
ekonom. „Siarka idzie w świat”; 
14,25 Magazyn literacki, pt. „Le­
genda o masztowej sośnie”; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 H. Berlioz: 
Trzy fragmenty orkiestrowe z le­
gendy dramatycznej „Potępienie 
Fausta”; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu „Postawy i dzia 
łania”; 17.50 Radioexpress; 17 Na 
trąbce gra Al Hirt; 17.15 Aud. 
społ.; 17.25 Mag. spraw studenc­
kich; 17.50 Pr. stereof.; 18.25 Roz- 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Krajobrazy historyczne — Supraśl

MahlerU (st<
Schoenperg 9 uti __
męski op. B5; 22.45 Nauka i świat 
współczesny — Systehiy oświato­
we w krajach zachodu — proble­
my i kontrowersje;/22.35 Twarze 
jazzu.

ereo ogólnop.); 21.58 A.
9 utworów na chór

Wiadomości: 12, 16. /

Interstudio (kol.); 18.15 — w A. 
rym Kinie: „Ze świata burlesw^ 
18.59 — „Radzimy Toln'it0^,i
(kol.); 19.30 — Dobranoc dla ą1 
młodszych i program dla p1 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
dziennikiem (koi.); 20.30 — r 
dżina Straussów” — ode. J P 
„Josef” — film ser. prod. y6' 
(kol.); 21.30 — „Wspomnienie
Kazimierzu Rudzkim” — l*r »21S 
publicystyki kultur, (kol.);
— „Spotkanie z medycyną’ ; 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 1: 6.30 \
Pbkołd Średnia 
2 (powt.); 7 —

— R-TV 
jmia, sem.

nia — 
wadom.)

Biotogia,
R-TV Szkoła Śred

sem. 2 (powt.
9 — Bajkowy Poranek

Telewizji Najmłodszych: „Gucio 
i Cezar”, cz. 2; 9.55 — „Forwa-
ny pociąg” — bulg.
15.55 — „Obiektyw”;

Dziennik (kol.); 16.30
Telewizji Młodych —
lepsi”; 17.10 - 
zacyjny (kol.)

film fab.;
16.20 — 

— Studio 
„Sami naj

Magazyn motory-

krzyżyk’
17.30

Returnie j;
.Kółko i
17.45 —

PROGRAM 2: 16.35 — Tea;r 
lewizji: „Lekcja niemiecki®’ 
— na motywach pow.
da Lenza (kol., powt.) 18,? aJI) 
Człowiek i przyroda — pr0,Srn” 
pubłic. (kol.); 18.40 —
19 — Dobranoc dla 
szych i program dla młoo^
................ ..

wtorek mej*
Ludwik van Beethoyen ?j 

Kronika żyfciA, ode. S: .’- j-mf 
mógł mnie kochać mniej

(kół.); 19.30
nikiem (kol.);
® przyjaciółmi 
cjałne (koł.);
(kol.); 
na —

słowo”.

22.10


